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O d s t ą p c y
Bardzo modne słało się dzi- 

wymyślanie i utyskiwanie 
na part je polityczne i — ndeste 
ty — bardzo modne się stato 
porzucanie sztandarów partyj 
nych.

Ileż to w ostatnich czasach 
przeżyliśmy dywersyj i rozła 
mów — czy to u ludowców, al­
bo u chadeków, czy nawet 
endeków, a po części i u nas w 
P. P. S. A wszystkie te od­
stępstwa dokonywały się zaw 
sze pod hasłem jedynie napra­
wienia „złej taktyki" partyjnej, 
przy zaklinaniu się równoczes- 
nem, że rozłamowcy nie odstą­
pili i nie zdradzili swyoh do­
tychczasowych ideałów.

Przypominam sobie sianego 
mego przyjaciela, jednego z naj 
ozystszych i najbardziej ideo­
wych ludzi, jakich znałem, sta­
rego tow. Młsiołka, który, kie­
dy byłem bardzo młody jeszcze, 
niejednokrotnie mi powtarzał, 
że lepiej z wszystkimi razem 
zrobić błąd taktyczny, niż oder 
wać się, rozbić partję, osłabić 
wspólne siły i w pojedynkę, 
czy w drobnej grupie, obrać naj­
lepszą nawet drogę.

Ze złej drogi można zawsze 
bez szkody nawrócić, jeżeli tyl­
ko otrzyma się nienaruszone 
szeregi, ale na najlepszej na­
wet — nie można osiągnąć ni­
czego, gdy pozostanie się sła­
bym i bezsilnym.

Pozostała mi ta nauka na ca­
łe życie. I kiedy patrzę dziś na 
ludzi, jak lekkomyślnie przerra 
cają się z partji do partji, jak 
cynicznie porzucają sztandary, 
zasłaniając się zawsze tylko 
,.różnicami taktycznemi" — nie 
mogę uwierzyć w  ich ideowość 
i szczerość.

W ięc jak to? Jeżeli ktoś na 
prawdę kocha i wierzy w swo 
je ideały, jeżeli chce je ucieleś­
nić i wprowadzić w życie, czy 
jest do pomyślenia, by dla ja­
kichkolwiek względów, czy róż 
rac taktycznych, mógł osłabiać 
siły, które mają je urzeczywi­
stnić, by mógł niszczyć partję 
osłabiać ją przez dywersje i roz 
łam?

Tylko^ słabi, lub obłudni, mo­
g ą  mówić o ideałach, a równo­
cześnie pomstować na partję 
skupiające ludzi koło wspól­

nych sztandarów i łączące ich 
siły do wspólnej walki; tylko 
egoiści i tchórze mogą dekla­
mować o wierności dla swych 
ideałów, a równocześnie roizbi 
jać i osłabiać zwarte szeregi, 
mające wywalczyć ich reali 
zację. Ten, któremu id ea ły  
jego są naprawdę drogie, bę­
dzie robił wszystko, by je urze­
czywistnić, — poniesie każdą 
ofiarę, by wzmocnić swą partję 
i utrzymać nienaruszone siły, 
potrzebne do walki,

Przeciwnie, kto miał odwagę 
naruszyć te siły, kto miał odwa 
g? rozbić jedność partji, ten 
choćby me wiem jak zapewniał, 
że trwa przy dawnych ideałach 

kłamie. Kto bowiem mógł raz 
rozbić, czy osłabić, siły, mające 
urzeczywistnić owe ideały, ten
musiał ja ż  przedtem wyrzec się 
ich i stracić w  nie wiarę, musiał 
wyżej postawić swoje własne e- 
goistycizne cele i własną wygo­
dę.

A tacy ludzie szacunku nie 
zdołają zdobyć, ani w oczach 
tych, których zdradzili, ani we 
własnem sumieniu, ani nawet u 
tych, którzy ich dla zdrady zdo­
łali pozyskać.

Los wszystkich odstępców i 
renegatów jest zawsze jednaki.

Nie chcę wchodzić w sumie­
nia tych wszystkich byłych na­
szych przyjaciół - ludowców, z 
których wielu całe długie lata 
umiało poświęcić uczciwej pra­
cy społecznej dla postępu i wy 
zwolenia ludu, którzy wczoraj 
jeszcze stali z nami we wspól­
nym szeregu, walcząc przeciw 
„sanacji" i obłudzie, reprezen­
towanej przez „Gazetę Polską" 

„Kurjer Poranny", a dziś w 
tym samym „Kurjerze Poran­
nym" usprawiedliwiają swój 
krok złamania solidarności i wy­
tykają nam nasze rzekome błę­

dy, czy słabość. Ale jako daw 
ny przyjaciel i długoletni ich 
współbojownik o postęp i wyz 
wolenie, chcę im publicznie 
wskazać na fakty, które — zda­
je mi się — powinny być dla 
nich groźnem ostrzeżeniem.

Tylu ludzi, których zdobyto 
lakierni czy innemi obietnica­
mi, odchodziło, marząc o wiel­
kiej karjerze, jaka ich czeka za 
zdradę, a dziś siedzą gdzieś na 
uboczu zapomnieni, przeklina­
jąc w duszy ten moment, w któ­
rym się dali uwieść do przekre­
ślenia całej swej przeszłości.

Czem jest dzisiaj w społeczeń­
stwie Rajmund Jaworowski, któ 
ry wczoraj stał na czele Rady 
Miejskiej stolicy, jako popularny 
przywódca robotników warszaw 
skich? Co otrzymał p. Moracze- 
wski za wyrzeczenie się wiel­
kiego uznania, powagi i miłości,

jaką cieszył się wśród robotni­
ków socjalistycznych całego 
kraju? Co, prócz strachu o utra­
tę posady i wiecznych drobnych 
upokorzeń, dano za zdradę dr. 
Bobrowskiemu, co dostał Bojko 
za zdeptanie swej wielkiej ro­
mantycznej przeszłości? Co 0 - 
trzymał za zdradę Potoczek czy 
Duro? Czy wierzycie, że was, 
którzy pół życia umieliście po­
święcić uczciwej pracy społecz­
nej dla wolności i postępu, spot­
ka jutro inny los, niż tamtych ? 
Może otrzymacie ciepły kąt i do 
statnią strawę, ale obrzydzą 
wam ją tak, że wam bokiem bę­
dzie wychodzić i nie wiem, czy 
zdołacie nią okupić to, co w tej 
chwili tracicie: szacunek, uzna­
nie i miłość, jaka was dotąd ota­
czała.

Zygmunt Żuławski.
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Zemsta Rządu p. Lavala
Prefekt morski w Breście admi­

ra ł Laurent wydalił 2-ch robotni­
ków, pracujących przy budowie 
pancernika Dunkierki za udział w 
ostatnich rozruchach. Również za 
karę zmniejszono płacę robotni­
kom, oraz udzielono nagany około 
1.000 robotnikom, t. j. tym, którzy 
cie sławili się do piacy w dniu 6 i 
7 b, m. w czasie pamiętnych roz­
ruchów. Sądy skazały 6-ciu ucze­
stników rozruchów. W yroki opie­
wają od 6 tygodni do 6 miesięcy

więzienia. Trybunał kam y, u rzędu­
jący w T ulo iie  skazał również 4 
uczestników zajść na kilkum iesię­
czne kary  więzienne.

**
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W dzienniku urzędowym Fran­
cji ukazały się 4 dalsze dekrety  z 
dziedziny polityki gospodarczej 
Rządu. D ekrety traktują o kuimula 
cji pensyj, o pewnych zm:anach na 
odcinku administracji skarbowej i 
ubezpieczeń społecznych. (PAT).

Bandyci chińscy
Zamordowali  angie lsk iego  dziennikarza

Z Pekinu donoszą, że dzienni­
karz angielski, Gareth Jones, k tó ­
ry został przed dwoma tygodnia­
mi porwany przez bandytów chiń­
skich wraz z dziennikarzem nie­
mieckim, Mullerem, został przez 
bandytów zamordowany. Jak  wia-

W zmian
Ani pokoju ani wojny
KONFERENCJA 3 MOCARSTW
Havas donosi: Konferencja przed 

stawicieli mocarstw sygnatarjuszy 
traktatu z roku 1906 o Abisynji roz 
poczęła się wczoraj zrana od roz­
mowy Aloisi'ego, Edena i Lavala 
i ich współpracowników na Quai 
d'Orsay, w sali t. zw. ambasador- 
skiej obk gabinetu ministra spraw 
zagranicznych. Salon t. zw. okrą 
gły obok gabinetu Lavala przezna 
czono na narady, w których ucze 
stniczyć będzie większa ilość o 
sób, a w sali zegarowej, w które 
był podpisany pakt Briand— Kel- 
1°SS, odbyw ać się będą plenarne 
posiedzenia wszystkich trzech de 
Iegacyj.

W  angielskich kołach rządowych 
podkreślają, że toczące się w Pary 
żu rozmowy wstępne do rozpoczy 
nającej się konferencji trzech mo 
carstw, nie przyniosły prawie źa 
dnych zmian w dotychczasowej 
sytuacji.

„Echo de Paris'* usposobione 
jest sceptycznie co do wyniku kon 
ferencji. Spraw a w ygląda tak, że 
konferencja trzech państw  po nie­
kończących się przetargach dopro 
wadzi do rozejścia sią dwuch prze 
ciwników t. j. Włoch i Wielkiej 
Brytanji bez pojednania. Dotych­
czas stanowiska dwuch tych 
państw  — to dwie naprzeciw sie­
bie leżące skały. Dyplomacja fran 
cuska usiłuje przerzucić most po­
między temi skałami.

Opinja abisyńska z wielkiem na 
prężeniem śledzi bieg wydarzeń. 
Koła miarodajne szczególnie inte­
resują się stanowiskiem Wielkiej 
Brytanji. Zdaniem fachowców woj 
skowych, wojna byłaby długotrwa 
ła, kosztowna i mordercza .

SPRAWA ZAMKNIĘCIA KANAŁU 
SUESKIEGO.

Agencja Reutera donosi z Rzy­
mu: w prasie tutejszej wyśmiano 
myśl o tern, że Rada Ligi Narodów 
mogłaby zamknąć kanał Sueski 
dla okrętów wojennych. Należy je 
dnak stwierdzić, że w kołach wło 
skich panuje obaw a, że ta myśl 
będzie urzeczywistniona. Zdają tu 
sobie sprawę, że jest to jedyna 
sankcja, która miałaby dla Włoch 
pw-ażne znaczenie.
KANADA PRZECIW WŁOCHOM.

Reuter donosi: W Ontario prze 
mawiał b. premjer Kanady Macken 
zie King. Oświadczył on: Zatarg
abisyński kryje w sobie zarodki 
wojny wszechświatowej. W róż­
nych częściach Imperjum Brytyj­
skiego znajdują się miljony ludzi 
tej samej rasy, co Abisyńczycy — 
przeto konsekwencje dla Imper­
ium mogłyby być poważne, gdyby 
inne państw o zaatakow ało ziemie 
czarnego cesarza.

PŁYWAJĄCY SZPITAL.
Rząd vvłoski nabył parowiec ho 

lenderski ,,Ge!ria“ o wyporności 
13.868 tonn. Parowiec ma być 
przeznaczony na szpital lub dla
przewozu wojsk.

NA WYPADEK WOJNY.
Silne sympatje ludności Somali 

francuskiego dla Abisyńczyków 
skłoniły władze francuskie w Dżi­
buti do przedsięwzięcia szczegól­
nych zarządzeń na w ypadek w oj­

ny. W niedzielę przybył do Dżi­
buti krążownik, oczekiwane jest 
przybycie 10 samolotów, 4 działa 
zostaną ulokowane na wyspie He­
ron przy wejściu do portu. Niewiel

z oddziałów 
wzmocniony

ki garnizon, złożony 
tubylczych zostanie 
przez 1000 Senegalczyków. W ładze 
francuskie pilnie kontrolują wszy­
stkich cudzoziemców w porcie.

domo, Jones i Miilier zostali upro­
wadzeni pomiędzy Doloncrem a 
Kafganem, w pobliżu miejscowości 
Hoczia-Tahoufang. Bandyci zażą­
dali wysokiego okupu. Podczas ro­
kowań o okup, dr. M uller byt wy­
puszczony na wolność. Rokowania 
dały pomyślne wyniki, i gubernator 
prowincji Czahar wziął na siebie 
gwarancję wykonania układu. Tym 
czasem dziennikarz angielski, Jo­
nes. został przewieziony -dc dal­
szych okolic i przekazany innej 
grupie bandytów, k tóra  zażądała 
okupu w wysokości 100.000 dola­
rów.

Okupu jednak nie złożono ban­
dytom, gdyż chociaż władze bry­
tyjskie sumę żądaną ofiarowały, 
jednak nie zdołano jej doręczyć 
iednak nie zdołano jej doręczyć 
bandytom.

Okropna powódź w  Chinach
Miliony ofiar, tysiące wiosek pod wodą

Z Szanghaju donoszą, że kata­
strofa powodzi w dolnym biegu 
Żółtej rzeki przyjmuje coraz szer­
sze rozmiary. Pomimo wysiłków 
wradz lokalnych, które wysłały na 
miejsca zagrożone oddziały pracy 
celem naprawienia podmytych 
tam, w ezbrane wody rzeki pow o­
dują coraz to nowe wyrwy w po­
śpiesznie naprawianych wałach. 
Akcja nad wzmacnianiem tam o- 
chronnych jest utrudniona wsku­
tek trwających od przeszło miesią 
ca ulewnych deszczów, zw iększa­
jących ponadto niebezpieczeństwo 
powodzi. Przewodniczący komisji, 
powołanej dla uregulowania bie­
gu żółtej rzeki podaje, że obszar 
zachodniej części prowincji Szan­
tung, zalany przez powódź wyno­
si 60000 km. kf. Straty w ludziach 
i m ateriałach są olbrzymie i nie 
mogły być dotychczas dokładnie 
ustalone. Akcja ratunkow a jest 
niestychanie utrudniona wskutek

deszczów i burz. W tych dniach 
zatonęło 30 łodzi ratunkowych, 
przyczem zginęło 300 ludzi. W po 
łudniowej części prowincji Hopei 
wezbrane wody rzeki Chan pi ze­
rwały <amv ochronne, 500 wiosek 
znalazło się pod wodą.

30.000 domów zostało zburzo­
nych.

Na obszarze kilku tysięcy kilo­
metrów kwadratowych zniszczone 
są pola ryżowe i wszelkie upra­
wy rolne. W okolicach, dotknię­
tych klęską powodzi, panuje głód. 
400.000 powodzian schroniło się 
na sąsiednie wzgórza, na drzewa 
i dachy domów, w yglądając po­

mocy. Ludność w obszarach, ob­
jętych przez powódź, żywi się ko 
rą drzew. Liczba uchodźców w 
prowincji Honan, wynosi, według 
zestawień urzędowych, 1.700.000.

Rząd przedsięwziął zakrojoną 
na szeroką skalę akcję raunkową. 
W  całym kraju potworzyły się ko­
mitety ratownicze. Ludność w pro 
wincji kantońskiej zebrała 60.000 
dolarów na powodzian: Liczne 
składki napływ ają również od 
Chińczyków' zamieszkałych zagra­
nicą, głównie z Sjamu i z wysp, 
położonych na morzach południo­
wych. Dotychczas nadeszło na po 
wodzian 100.000 dolarów.

MILJON LUDZI POWOŁUJE MU­
SSOLINI DO SZEREGÓW.

W  Rzymie ogłoszono urzędowo, 
że liczba powołanych do w ojska 
we wrześniu wyniesie ogółem mil- 
on ludzi po wcieleniu w tym cza­

sie do szeregów roczników 1911, 
1913 i 1914, powołanych dekretem 
z dnia 14 sierpnia.

Ameryka gwarantuje
niepodległość Panamy

Poseł Panam y w W aszyngtonie 
i podsekretarz stanu w departa­
mencie stanu Welles parafowali 
nowy trak ta t St. Zjednoczonych z 
Panam ą, który wejdzie w życie za 
miast umowy z 1903 roku. W ed­
ług tego nowego traktatu  Stany 
Zjednoczone rezygnują z praw a

do interwencji w Republice Pana­
ma i zapewniają ponownie o uzna 
niu pełnej niepodległości Panamy. 
Za korzystanie z kanału panam s- 
kiego w 1933 i 1934 r. Stany Zje­
dnoczone zapłacą w dolarach pa­
pierowych sumę rów ną 250.000 do 
larów złotych. (PAT.).

Przesilenie w Nankinie
Z Szanghaju donoszą: Dziennik 

.Suubac" zaznacza, że kryzys, spo­
wodowany . dymisją premjjera 
Wang - Czing - We ja pogłębia się. 
Pomimo usilnych zabiegów ze stro 
ny m arszałka Czang - Kaj - Czeka, 
Wang - Czing - Wej nie zgodził s:ę 
dotychczas na ponowne objęcie sze 
fostwa Rządu. W ększość członków

gabinetu uzależnia zatrzymanie tek 
od decyzji Wang - Czing - Weja. 
W dniu wczorajszym zgłosili swe 
dymisje m inister komunikacji, i mi 
l is te r  oświaty, w icem inister spraw 
wewnętrznych, prezes komitetu 
rządowego w  Pekinie i kilku ’ft- 
nych wybitnych dygnitarzy pań­
stwowych. (ATE).

Przeciw Rooseveltowi
Senator Huey Long (ze stanu Lui 

zjar.a) wystąpił wczoraj znowu z 
atakiem  na prezydenta Roosovelta, 
oświadczając: „Jeżeli republikanie 
wysuną kandydaturę Hoovera, a

demokraci — Rooscvelta to  ją bę­
dę kandydował, jako niezależny, 
opierając się na mojej organizacji 
„Share tre  W ealth", Kczącej 10 mi 
Ijonów członków. (PAT).
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Wybory B.B.W.R
Z różnych stron kraju  o trzym u­

jem y opisy  przeb iegu  t. zw . w y­
b orów  kandydatów  na posłów , 
o raz  szczegóły o fak tach , p o p rze­
dzających  te  w ybory. C iekaw sze 
korespondencje zam ieszczać bę­
dziem y w  m iarę nap ływ ania ich.

Lwów
P rzed  odbyciem  się zebrań  dw u 

okręgów  lw ow skich robiono przez 
szereg  dni poprzedzających  „ge­
neralne p ró b v “ tych zebrań. P ró ­
b ow ano  dojść do uzgodnien ia kan 
dydatu r, a  dop row adzono  ty lko do 
n iep raw dopodobnego  roznam ięt- 
nienia i aw an tu r, nie spo tykanych  
za czasów^ na jgorszego  „party jn i- 
c tw a"

L ista kandydatów , zrodzona 
pod gw iazdą  dyscypliny, s tw orzy­
ła  p raw dziw e niespodzianki. N ies­
podzianki były tern w iększe, że 
pew ną i n ieznaczną część człon­
ków' zebrań  w yborczych p róbow a 
la  z pod dyscypliny w yłam ać się.

A w ięc w’ okręgu Nr. 70 na 
czele listy znaleźli się b. poseł 
W ag n er, p rezes zw. inw alidów  i 
dr. Som m erstein, kan d y d a t rep re­
zen tujący kom prom is „sanac ji"  ze 
sjonistam i.

Listę te ugarn irow ano  jeszcze 
b. posłem eks - endekiem  S tah- 
łem. S tah la postaw iono  p raw dopo  
dobnie po to , aby m óc p row adzić 
ag itac je  za w iększym  udziałem  w 
w yborach  polskich w yborców , 
w ziętych na kaw ał, źe polski 
Lw ów  będzie przez żydow ski m an 
d a t zagrożony .

W  drugim  okręgu Nr. 71 p o sta ­
w iono  na czele b. posła  Brykę, a 
za nim śm iertelnie ze sobą pokłó­
conych prezesa zw . legjonistów  
dr. D om aszew icza i p rezesa  obroń 
ców  L w ow a dr. O strow skiego. 
K andydatu ra  b. p rem jera B artla 
dosta ła  aż 14 (!) głosów , to też 
p. B artel na listę kandydatów  nie 
do sta ł się.

K lasowe zw iązki zaw odow e d e­
legatów  do zgromadzeń w ybor­
czych nie wysłały.

Tarnów
P. CHOCZYŃSKI ZMIENIA 
ORDYNACJE WYBORCZĄ.

D onosiliśm y n iedaw no o fem, 
ja k  to  g ru p a  leg jon istów  w T a r­
now ie. zam ierzająca  w ysłać sw e­
go  w łasnego  delega ta  do zg rom a­
dzenia w yborczego  i w ysunąć 
k andyda tu rę  p. A dam a M arszał- 
kow icza, s tanęła  w obec faktu, że 
żaden z trzech notarjuszy w  m ie­
ście nie chciał legalizow ać podpi­
sów  wyborców .

Z ram ienia tej grupy  w yborców  
w niósł p. B ossow ski (były legjo 
n ista) zażalenie do G eneralnego 
K om isarza W yborczego.

G eneralny K om isarz W yborczy 
pism em  Nr. 204 z G b. m. zaża le­
nie p. B ossow skiego przesłał do 
dyspozycji Ministerjum Sprawie­
dliwości, kom unikując, że p. Bos­
sow ski został pozbaw iony  możno 
ści zyskania upraw nien ia z art. 
.13 ordynacji w yborczej.

T ym czasem  w  poniedziałek 12 
b. m. w icesta ros ta  Choczyński 
(słynny cenzor „N aprzodu"), w e­
zw ał p. B ossow skiego i o św iad ­
czył mu, że w yznacza się dni 13 
i 14 b. m. na dodatkowe legalizo­
wanie podpisów pod zgłoszeniem  
p. B ossow skiego do zgrom adzenia 
w yborczego.

O św iadczenie to je s t bardzo  
dziw ne, gdyż. 1) p. Choczyński 
nie je s t żadną  w tej sp raw ie  kom 
peten tną w ładzą, 2) u staw ow y  ter 
min do zg łaszan ia  delega tów  u- 
p łynął 4 sierpnia, 3) legalizow anie 
podpisów- byłoby bezcelow e, gdyż 
na dzień 14 b. m. godzinę 1 w  po­
łudnie w yznaczono  już term in ze­
b ran ia  ok ręgow ego .

W szystko  razem  je st raczej ko ­
m iczne, niż trag iczne.

NIE WIEDZĄ CO UCHW ALILI.
W  T arnow ie —  tak , jak  i w in ­

nych m iastach, n ikt się w yboram i 
nie interesuje. Lokale w yborcze 
sto ją  pustką , . nik nie sp raw d za  
spisów  w yborów . W obec tego 
BB. zorganizow ało  drużyny, k tó ­
re ze spisem w yborców  obchodzą 
w szystk ie dom y w mieście i p ro ­
szą o kontro low anie, czy się jest 
w spisie um ieszczonym .

P oniew aż i to  nie pom aga „ s a ­
nac ją" rozkleiła afisze, w zyw ające 
do sp raw dzan ia  list w yborców . 
Afisze są  nłepodpisane, ale w szy ­
stkim  dobrze w iadom o, źe w y d a­
ła  je  „sanacja".

O tóż afisze te  kończą się takiem  
pouczeniem  „Prawo wyborcze do 
Sejmu przysługuje każdem u PEŁ­
NOLETNIEMU obywatelowi".

O czyw iście je s t to bzdura , bo 
praw o  w yborcze przysługuje do­
piero obyw atelom , m ającym  ukoń 
czone 24 lata życia.

W idocznie pp. S tarzyk i Jarosz , 
k tórzy  uchw alali sław etną ordyna 
cję w yborczą BB., naw et jej nie 
przeczytali.

NASTROJE Wf«.
Kilka charak terystycznych  obra 

zków  z pozostających  pod w pły­
w am i PPS. w si pow iatu  ta rn o w ­
skiego: w Klikowej na zapow ie­
dziany w iec przedw yborczy  p rzy ­
była ludność tłum nie, a gdy p o ja ­
w ił się referent Kargol, w szyscy 
zebrani odw rócili się do niego ty ­
łem i przez tak i szpaler m usiał 
p rzejść p. K argol — do pustej sa ­
li szkolnej. W  Skrzyszowie usiło­
w ał sołtys zebran ie grom adzkte 
przekszta łc ić w  sanacyjny  w iec 
przedw yborczy; ludność odpow ie­
działa  n a  to  opuszczeniem  sali, w  
której n ikt nie pozostał. W  Chy- 
szow ie na w iec sanacyjny  przybył 
policjant, sołtys, podsołtys, I czło 
nek BB i 1 osoba ze w si oraz 
trzech referentów  (inż. K raszyna, 
prof. M undała i O lszówka). Tak  
jest w szędzie.

W ieś nie będzie g łosow ała.

Inowrocław
Przed 14 sierpnia w Inowrocła­

wiu działy się różne ciekawe za­
kulisowe „posunięcia" taktyczne i 
polityczne. Delegaci przyrzekali 
każdemu głos, a nawet ofiarowy­
wali go a niektórzy uraczyli się z 
tego tytułu „czystą" do utraty przv 
toumości.

Najmocniej zaangażowane byty 
związki zawodowe z pod znaku 
Z.Z.Z. i Z.Z.P. „Działacze" ci wie­
rzyli, że skoro ic,h nazwiska czy 
osoby ukażą się na zgromadzeniu, 
to będzie poparte przez obszarni­
ków — lecz okropnie się zawiedli, 
bo obszarnicy postawili swoich i

Przed procesem 
Thaelmana

W Berlinie czynione są przygo­
towania do .procesu Thaelmana, 
który ma się rozpocząć podobno 
już w pierwszych dniach września 
Proces obliczony jest na kilka ty­
godni i organizatorzy procesu chcą 
jeszcze raz talk rzec z przedstaw ć, 
jakoby Niemcom groziło niebezp:e 
czeństwo bolszewickie i tylko h'- 
tleryzm uratował Niemcy przed 
tern niebezpieczeństwem. Na osta­
tnio odbytym kongie.sie Komiuter 
nu Thaelmana obrano honor.owym 
przewoduiczącym i ten fakt ma 
służyć za materjał obciążający.

Jak  wiadomo, ze strony Sowie­
tów czynione były próby wymiany 
Thaelmana na więźniów niemiec­
kich, przebywających w Sowie­
tach. Niemcy pod naciskiem hitle­
rowców propoizycje te odrzuciły. 
Już wydanie Dimitrcwa napotyka­
ło na duże przeszkody ze strony 
starych hitlerowców.

W pewnych kołach uważają, że 
zaostrzenie stosunków pomiędzy 
Niemcami a Sowietami spowodowa 
ne zostało właśnie na tle  sprawy 
wymiany Thaeknaiia. Z drugiej 
strony jest Moskwa atakowana 
przez komunistyczne parłje róż­
nych krajów, i i  dotychczas nie za­
ła tw ia  sprawy Thaelmana. Na­
tomiast rząd niemiecki chce poli­
tycznie wygrywać ten proces. Pra 
gnie on pokazać obywatelom Trze 
ciej Rzeszy, iż hitleryzm je®t konie 
czny i że bez hitleryzmu Niemcom 
groziłoby większe niebezpieczeń­
stwo ze strony komunizmu.

za niimi głosowali, a płaszczących 
s;ę „dzia łaczy" kopnęli, jak  śmieć. 
Są to : A ntoni Ja n as  sekr. Z.Z.Z., i 
W ładysław  K onieczka, sekr. Z.Z.P. 
w- Inow rocław iu, o raz  F rasz, in­
s tru k to r  Z.Z.P. w Żninie.

R ów nież bardzo  się zaw iódł K a­
zim ierz Czyszew ski, były poseł 
chadeck i w gniefm ieńskiem. On 
najw ięcej fundow ał,, aby zostać 
kandydatem , naw et w ysła ł listy  x 
fotografją do w szystkich delega­
tów  okręgu, adresu jąc Ja śn ie  W iel­
możny P an  D elegat i t, d., opisu­
jąc, że jest on  najtrafniejszym , naj­
odpow iedniejszym  kandydatem .

T ak  samo zaw iódł się beb ek  Le­
w andow ski z Inow rocław ia. K upił 
on sobie now y garn itu r, now ą te ­
kę a naw et perukę . Ju ż  przed  lu­
strem  uczył się przem aw iać, k ła ­
niać i t. d.

Dostali kolejno głosów: no ta -
rjusz R osada 88, obszarn ik  M ichal­
ski 80, obszarn ik  Szulc,zewski 67, 
lekarz  Zborow ski 63, obszarnik  
T rzcińsk i 40, wszyscy z B, B.

Delegatów było 149, t. j. 129 z 
urzędu i 20 z 500 —  udział w  gło­
sow aniu b rało  142, endecy brali 
czynny udział w głosowaniu, popie­
rając kandydata każdy według swe 
go smaku.

D elegat zw. kl. oddał czystą k a r­
tę.

Delegaci, w przew ażającej licz­
bie to  obazarrr'cy, w ójtow ie, nauczy 
ciele, adw okaci, urzędnicy, żony 
pu łkow ników  — tak , że o w ybo­
rze kandydata robotników zgóry 
nie mogło być mowy.

Po zakończeniu  zeb ran ia  okręgo­
wego delegaci Z.Z.Z, i Z.Z.P. do­
piero  zaczęli pom stow ać na obszar 
n ików  i na „sanację".

Na Śląsku
STANOWCZY PROTEST DELE­
GATÓW KLAS. ZW. ZA W. PRZE­
CIW ORDYNACJI WYBORCZEJ.

Zgodnie z  uchwałą klasowych  
Związków Zawód, na G, Śląsku, 
delegaci klas. Zw, Zaw. do Zgro­
madzeń W yborczych złożyli w e  
wszystkich Zgromadzeniach W y­
borczych ośw iadczenie, protestują­
ce w ostrych słowach przeciw  or­
dynacji wyborczej.

Na zgromadzeniu wyborczem do 
Sejmu Śląskiego w  Katowicach nie 
chciał dopuścić przewodniczący  
kom., Józwa, .d e legatów  naszych  
do głosu. Pomimo protestów  ze  
strony p. Józwy, złożył tow. Janta 
w imieniu klas. Zw. Zaw. pro test, 
poczem delegacja nasza opuściła 
salę zgromadzenia wyborczego, 
Taki sam protest złożyli delegaci 
nasi w zgromadzeniach wybor­
czych w Chorzowie, M ikołowie, 
Rybniku i t. d.

AW ANTURY NA „SANACYJ­
NEJ" KONFERENCJI PRZED­

WYBORCZEJ.
„S anato rzy" śląscy zw ołali na 

13 b. m. poufne konferencje p rze d ­
w yborcze, na k tó rych  miano u s ta ­
lić iisty  kandydatów  na posłóy. 
L isty  te  zam ierzano przedłożyć 
zgrom adzeniom  w yborczym  celem 
uchw alen ia  bez dyskusji. T aką 
konferencję zw ołano tak że  do Cho 
n o w a . Na konferencji doszło jed­
nak  do tak ich  aw antur, że zw ołu­
jący p. G rzesik , był zm uszony roz­
w iązać konferencję bez uchw ały  i 
bez uchw alen ia  listy  kandydatów . 
Na konferencję p rzy jechał p. Nieć 
z K atow ic, k tó ry  przed łożył swoją 
listę, łfa tom ias t miejscowi k an d y ­
daci p róbow ali p rzed łożyć w łasne 
listy. W obec nadm iaru k an d y d a­
tów, k tó rzy  poprzedniej nocy spi­

jali w ódką delegatów , nie doszło 
do żadnego porozum ienia. Delegac,; 
z Z.Z.Z. oburzali się, że panow ie z 
„sanacji" myś»'ą ty lko o panach 
doktorach  i inżynierach usuw ając 
robotn iłiów  na dalszy plan. P rz e ­
w odniczący konferencji, z obaw y 
p rzed  rękoczynam i, m usiał rozw ią­
zać konferencję bez rezu lta tu .

Białystok
W  B iałym stoku (okręg 40) na 

zgrom adzeniu  przedw yborczym , 
tow . K apitułka w  trakcie posiedze 
nia zaczął odczy tyw ać znane o ś ­
w iadczenie socjalistyczne, p ro tes­
tu jące przeciw ko ordynacji w ybór 
czej i naw ołu jące  do bojkotu.

P. p rezyden t N ow akow ski trzy ­
krotnie usiłow ał odeb rać  g łos t. 
K apitułce, ale nie zdołał go zag łu ­
szyć, P. N ow akow ski zarządził

w ykluczenie tow. Kapitułki z po ­
siedzenia, ale ten nie opuścił sali 
i skończył odczytyw anie rezolucji.

P. N ow akow ski zaw ezw ał poli­
cję, celem usunięcia naszego to ­
w arzysza, ale w idząc nieprzychyl­
ną postaw ę sali w obec tego zarzą 
dzenia, polecił policji w ycofanie 
się.

W  rezultacie oprócz białych kar 
tek, złożonych przez tow arzysza  z 
robotniczych Zw. Zaw . i 2 z p ra ­
cow niczych jeszcze 5 delegatów  
oddało białe kartki.

Religja żydowska
przeszła na „sanacją"

PAT. donosi: Zarząd Związku 
Rabinów R zeczypospolitej Pol­
skiej stw ierdza, że, zgodnie z 
przepisam i religji żydowskiej (?) 
na każdym  Żydzie w Polsce, po 
siadającym  praw o wybieraniu

do Sejmu i Senatu, ciąży  o b o ­
w iązek skorzystania z tego u- 
praw nienia.

Zw iązek Rabinów' w yda w  po 
wyższej spraw ie osobną szcze­
gółową odezwę.

Sejm Ś ląsk i
Zgrom adzenia okręgow e n a  Ślą-1 rządow ego i licznych jego przybu- 

sku w ybrały  do Sejmu Śląskiego I dów ek. 
kandydatów  oczyw iście z  obozu |

Cyklon nad Krakowem
wyrządził w mieście i okolicach olbrzymie spustoszenia

P otw orna burza w K rakow ie 
w yrządziła  olbrzym ie spustosze­
nie w  m ieście i okolicach.

Na p lan tach  krakow skich burza 
zniszczyła doszczętnie 590 drzew .

W yrw anych  zostało z korzen ia­
mi k ilkadziesią t lip i topoł nadw i­
ślańskich, natom iast kasztany  prze 
w ażnie ocalały.

W ielkie szkody poniosła elek­
trow nia m iejska w skutek p rzerw a 
nia przew odów  elektrycznych.

Pozatem  wiele budynków  ma 
uszkodzone w zględnie zupełnie 
zerw ane dachy.

B udow le zaby tkow e na szczęś­
cie p raw ie  nie ucierpiały.

W  D ębnikach pałac Lasockich 
w  którym  m ieści się schronisko 
braci A lbertów , został zupełnie 
,zniszczonv. M ury i sufity zaw ali­
ły się. O fiar w ludziach nie było 
gdyż chłopcy na szczęście przeby 
w ają  n a  kolnji.

Kościół N orbertanek  i d rew n ia­
ny kościółek na S alw ato rze  pad­
ły ofiarą cyklonu.

W  kościele N orbertanek  zaw ali 
ła  się śc iana szczytow a od strony 
zachodniej.

P ark  Jo rd an a  w K rakow ie zupeł 
nie spustoszony. P raw ie w szystk ie 
d rzew a leżą pokotem .

W szystkie boiska zostały  znisz 
czone.

K raków  w tych m iejscach gdzie 
przeszła b u rza  p rzed staw ia  się 
jak  olbrzym ie pobojow isko.

W  okolicach K rakow a cyklon 
w yrządził także duże szkdy.

N ajw ięcej ucierpiał tró jk ą t za ­
w arty  m iędzy R adziszew em , W ie­
liczką i Ojcowem.

W  Ł agiew nikach szkody są ol­

brzym ie. Szkoła zos ta ła  zniszczo­
na.

W  Borku Fałęckim  runął komin 
w  cegielni.

W skutek  burzy, k tó ra  szła od 
południa p rzesuw ając  się w  kierun 
ku północnym  przez K alw arję, I- 
zdebnice na K raków , w ody w  rze­
kach przybrały , a  p rzedew szyst- 
kiem Soła i Saw a.

W isła  ciągle w zbiera. W ody pły 
na jednak  spokojnie i już są  m el­
dunki o ich opadan iu  w górnym  
biegu.

Newy order
W iadom o, jak  m ało społeczeńst 

w o in teresuje się wyborami. Jeśli 
chodzi o Senat, to trzeba było pra
w ie siłą śc iągać w yborców  do re­
jestracji.

Czyż tak i fakt nie w art uw iecz­
nienia? —  pom yślała sobie o rg a ­
n izacja  BBW R w Gdyni. 1 istotnie 
uw ieczniła... abstynencję w ybor­
czą do Senatu w sposób p raw d zi­
w ie genjalny.'

O to prezydjum  Rady G rodzkiej 
BBW R. w Gdyni rozesłało do w y­
borców  senackich drukow ane z a ­
w iadom ienia, w  których czytam y:

„P rag n ąc  u trw alić  w pam ięci 
obyw ateli donisły ak t g ło sow a­
nia do Senatu, w ybranego  na za 
sadach now ej K onstytucji i o r­
dynacji w yborczej z 1935 roku, 
jak rów nież chcąc przypom nieć 
im spełnienie obow iązku  obyw a 
telskiego, w zięcia jaknajliczniej 
szego udziału w  w yborach  do 
Senatu, przesyła skrom ny zn a­
czek z napisem  „SENAT 1935", 
który jako  zaszczytną odznakę 
należy nosić do chwili zakończę 
nia w yborów  do Senatu.

K ierow nik S ekretarja tu  
G rodzkiego 
(— ) Józef Rawski.

Prezes 
Rady G rodzkiej

(— ) W ładysław  G rabow ski".
Stanowczo, już sam ten pomysł

kw alifikuje p. G rabow skiego  i Raw  
skiego na w yborców  do „san acy j­
nego" senatu , albo  do... „C yrulika 
w arszaw sk iego".

Spokój w Albanji
Zabawny komunikat urzędowy

A lbańskie urzędow e Biuro P ra ­
sow e donosi: z n ieznanych dotych 
czas pow odów  zosta ł zam ordow a 
ny w  m iejscow ości Fieri generał 
G uilardi. Po tern m orderstw ie w 
Fieri doszło do rozruchów . W ła­
dze przyw róciły  spokój. P rzyw ód

cy rozruchów  zostali ujęci. W  
całej A lbanji panuje spokój.

W  Epirze ob iega pogłoska, jako  
by na południe od T irany  w y ­
buchł bunt.

Z Kongresu „Kominternu"
Według doniesień z Moskwy, na 

wczorajszem posiedzeniu kongre­
su III-ej międzynarodówki ciekawe 
przemówienie wygłosił delegat ko 
muniistycznej parki Chin, Liczuan, 
któremu członkowie kongresu zgo 
towali burzliwą owację, wznosząc

Zanikanie kultury
w Trzecie] Rzeszy

W Niemczech przestało wycho­
dzić czasopismo p, t. „Preussische 
Jahrbiicher".

Było to jednio z najzasłużeńszych 
i najlepiej redagowanych czaso­
pism niemieckich. Istniało orno ok. 
80 łat i choć reprezentowało kie­
runek raczej konserwatywny, to je­
dnako czytywane było i szanowa­
ne przez ogół inteligencji, interesu­
jącej się zagadnieniami polityozne- 
mi, społeczmemi i kulturalnemi.

„Preussische Jahrbiicher" redago 
wał z początku głośny historyk 
Treitschke, przez wiele łat redak­
torem był historyk Dcrnburg, kon­
serwatysta o europejskim, zasięgu, 
człowiek uczciwy i odważny, któ­
ry w czasie wojny światowej dużo 
krwi napsuł sferom urzędowym.

Oczywista, w Hitierji, za rządów 
barbarzyństwa i średniowiecza, nie 
może być miejsca dla organów kul 
turalnych i „Preussische Jahrbu- 
oher‘‘ zawieszono.

Sumy zamrożone w Niemczech
W  zw iązku z rokow aniam i pol­

sko - ńiem ieckiem i w sp raw ie  u- 
kładu handlow ego o rgan izac je  go 
spodarcze op racow ały  m em orjał 
do m inisterjów  w  sp raw ie  odzys­
kania m iljonow ych należności o- 
byw ateli polskich zam rożonych w 
Rzeszy Niem ieckiej, w sku tek  o- 
gran iczeń  dew izow ych. W  m em or 
ja le  tym  zab iegają  zw iązki o u- 
m ożliw ienie obyw atelom  polskim , 
k tórzy  są w łaścicielam i n ierucho­
mości na terenie Rzeszy w yw oże­
nia sum inkasow anych  z tytułu 
kom ornego i dzierżaw y budyn­
ków. W ed ług  sporządzonych  obli-

częń, uw ięzione w skutek  o g ran i­
czeń w alu tow ych  kw oty  należne 
naszym  obyw atelom , sięga ją  cyf­
ry 15 do 20 m iljonów  zł. Z ainte­
resow ani podnoszą, iż obyw atele 
niemieccy, k tórzy  są w łaścicielam i 
nieruchom ości u; Polsce, w yw ażą 
bez p rzeszkód  sum y w ielokrotnie 
p rzew yższa jące  należności P o la­
ków. *

O statn io  p rzep isy  dew izow e w  
Niem czech zosta ły  w ybitnie zao ­
strzone. To też sp raw a zam roże­
nia należności jest i nadal a k tu ­
alna.

okrzyki: „Niech żyją konvunistycz- 
ue Chiny!" W przemówienia w u ­
jem Liczuan zaznaczył, że czerwo 
na armja chińska w dalszym ciąga 
walczy o wprowadzenie ustroju »0 
wieckiego w całych Chinach, i ź* 
naczelncm hasłem komunistów 
chińskich jest obalenie Rządu naii 
kińskiego, oraz wyparcie imperia­
listów z całych Chin.

Po delegacie chińskim przema* 
wiał delegat komunistów połud­
niowo - amerykańskich, Gar ci o, 
który przedstwił w czarnych bar­
wach położenie gospodarcze 
państw południowo - amerykań­
skich, spowodowane eksploatacją 
południowej Ameryki przez wiel­
kie mocarstwa imper j alist yczcie,
które podporządkowały swoi®
wpływom kraje południowo - a®® 
rykańskie. Garcio oświadczył ®' 
in., że n a jw ięce j postępów wyka­
zuje ruch komunistyczny w Parag­
waju.

Opodatkowanie
kapitałów w Ameryce

Senat am erykańsk i uchw alił pro 
jek t rządow y o pow iększeniu opo  
da tkow an ia  w iększych kapitałów  
i m ajątków .

Strajk kafiarzy 
w Białymstoku

W  B iałym stoku  od 3 tygodni 
trw a s tra jk  kafiarzy  o u regu low a­
nie kw estji płac. S tra jku je około 
700 osób. Kaflarze om ijajcie B ia­
łystok!

Sprostowanie
We wczorajszym artykule p. t.: 

„Klęska mieszkaniowa" zaszła po­
myłka drukarska, mianowicie w os­
tatn im  ustępie pierwszej szpalty za- 
m iast słów „obecnie pozycja żywno­
ści stanowi' najpoważniejszą pozycję 
budżetów robotniczych" — powinno 
być: „obecnie pozycja komornego po 
żywności stanowi..." i t. d.
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Wojna z katolicyzmem w Niemczech
Ataki Rosenberga

Pisząc o nowej ostro antykato­
lickiej książce A. Rosenberga: 
„Do ciemnych ludzi naszych cza­
sów", podkreśliliśmy w tej ważnej 
publikacji miarodajnego dla Hit- 
lerji „kierownika kultury" dwa 
momenty. Rosenberg nie zwalcza 
chrześcijaństwa, gdyż program 
hitlerowski stoi na gruncie „pozy­
tywnego (?) chrześcijaństwa", lecz 
wysuwa przeciw katolicyzmowi 
dwa zarzuty: 1) doktryna katolic­
ka ma charakter międzynarodowy 
powszechny, uniwersalny, co jest 
sprzeczne z „narodowym" świato 
poglądem, uznającym tylko pra­
wa, potrzeby i ekspansję własne­
go narodu;

2) przedstawiciele tej doktryny 
„prałaci centrowi", politycy klery' 
kałni działają przeciw interesom 
narodu, bo łączyli się w rządach z 
marksistami, propagują separa­
tyzm w Bawarji i Nadrenji, nawet 
zajmują się — szpiegostwem na 
rzecz Francji...

To są dwa główne zarzuty, sfor 
mułowane w tej nowej książce Ro 
senberga. Obok nich mamy inne, 
którym warto się przyjrzeć. Jak­
kolwiek głównem kryterjum (mia­
rą) dla Rosenberga jest zawsze 
niemiecki szowinizm, to jednak 
nie gardzi niektóremi zarzutami, 
znanemi z postępowego ruchu an- 
tyklerykałnego.

Stary Testament odrzuca jako 
„żydowski". Dlaczego kościół go 
broni? Zapewne dlatego, że stary 
Testament zawiera ideę „kapłano 
kracji", t. zn. rządów księżych, a 
ta idea jest podstawą katolicyz­
mu. Niektórzy obrońcy tego Tes­
tamentu wskazują, że zawiera wia 
rę w jednego Boga. Ale taka wia­
ra jest perskiego pochodzenia — 
woła Rosenberg, a nie żydowskie 
go. Żydzi mieli tylko swego ple­
miennego, żydowskiego Boga, i 
dopiero w niewoli perskiej posły­
szeli pierwszy raz o Bogu pow­
szechnym. kosmicznym. Co nas 
obchodzą mojżeszowe przykazania 
i przepisy hygjeniczne: święto­
kradztwem jest nie odrzucanie 
tych bajek żydowskich, lecz narzu 
canłe ich europejskim narodom,— 
jako zasad religijnych!

Przechodząc do charakterystyki 
istoty katolicyzmu, Rosenberg 
wskazuje na jego magiczny cha­
rakter. Magją jest istota katolicy­
zmu, bo usiłuje przez kontakt z 
Bogiem, przez modlitwy i Sakra­
menty zmienić naturalny bieg rze 
czy i wywołać nadzwyczajny 
zwrot w tym biegu. Rosenberg 
przytacza liczne przykłady z pism 
wybitnych działaczy kościelnych i 
profesorów klerykalnych (prof. 
Prill), jak za pomocą modlitwy 
„spowodowano" odpowiednią po­
godę podczas procesji Bożego 
Ciała, lub za pomocą nabożeństw 
j odpustów — złagodzenie m ękw 
czyśćcu. Przy tej sposobności au­
tor oskarża katolicyzm o — ma- 
terjalizm, gdyż nad wyraz mater- 
łalistycznle wyobraża sobie pie­
kło, męki w czyśćcu i t. d.

Rosenberg poświęco sporo miej 
sca dziejom kościoła katolickiego, 
oskarżając go o liczne świadome i 
celowe fałsze. Cała nauka o św. 
Piotrze, jako opoce kościoła, jest 
oparta na fałszu. Tak samo stoi 
sprawa z legendą, jakoby św. 
Piotr był biskupem w Rzymie. In­
ne podobne fałsze pochodzą z 8 
i 9 stulecia po N. Chr.

Przechodząc do dziejów nietole 
rancji katolickiej, Rosenberg pod­
trzymuje dalej swe twierdzenie,— 
wypowiedziane w „Micie", iż 
Rzym ma na sumieniu aż 9 miljo- 
nów zamordowanych kacerzy. —- 
Szczególnie oburza Rosenberga 
twierdzenie katolickich krytyków 
„Mitu", jakoby prześladowanie 
„czarownic" było ugruntowane w 
niemieckim charakterze narodo­
wym i było w Niemczech trady­
cyjne, kościół zaś o tyle tylko wi­
nę ponosi, źe nie dość energicznie 
przeciwstawił się niemieckim o 
by Czajom. Autor wskazuje na ro­
lę jezuitów w prześladowaniu 
„czarownic" i na działalność w 
Niemczech inkwizytorów papieża 
Innocentego VIII. Doszło do tego, 
że Bawarja zaczęła się wyludniać 
skutkiem masowego mordowania 
czarownic. Nic dziwnego— wszak 
jeszcze w roku 1910 niejaki Lehm 
Tcuhl, wielki jezuita i „centrowiec", 
wierzył w „czarownice" 1 w swych

dziełach szczegółowo badał różne 
gatunki „czarów", oraz dawał 
wskazówki, jak te „czary1 ‘parali­
żować...

Badając dzieje katolickiego ko­
ścioła i szczegółowo polemizując 
ze swymi katolickimi oponentami, 
Rosenberg stacza bój o postać zna 
nego filozofa średniowiecznego Ro 
gera Bacona (nie utożsamiać z 
Franciszkiem!), Katoliccy pisarze 
starali się dowieść, że Roger B., 
który był pionierem nauki doświad 
czalnych, był popierany przez 
kler katolicki. Wręcz przeciwnie!
— oświadcza Rosenberg, który wi 
dzi w Baconie jednego z „naj­
śmielszych męczenników iście nie­
mieckiej miłości do przyrody". Ro 
ger B. był przez dziesięć lat trzy­
many w więzieniu, był głodzony 
i cieleśnie poniewierany.

Dzieła jego zostały zakazane i 
były palone; cóż dziwnego: wszę 
dzie działała Inkwizycja. W takiej 
Hiszpanji jeden Torkwemada (Żyd!
— dodaje Rosenberg) spalił 6 tys. 
osób.

Autor uderza przedewszystkiem 
w katolicki „kult księży". Cytuje 
katolickiego prof. Adama, który 
w swej „Istocie katolicyzmu" na­
pisał: „Ody ksiądz katolicki zwia­
stuje słowo boże, przemawia nie 
zwyczajny sobie człowiek, lecz 
sam Chrystus". „Ta kapłańska 
manja wielkości nie ma granic!"
oburza się autr.

Takie są główne myśli książki 
Rosenberga.

Kończy oświadczeniem, iż bynaj 
mniej katolikom innych krajów, 
np. Hiszpanom lub Włochom, nie 
narzuca swego punktu widzenia, 
aczkolwiek nadmiernym uroszcze- 
niom łacińskiej kultury trzeba za­
kreślić granice. Nie zamierza o- 
graniczać kultu katolickiego w 
Niemczech, ale w interesach „za­
pewnienia pokoju wyznaniowego" 
kres bezmiernym uroszczeniem 
katolickiego kleru trzeba położyć.

Przyjrzeliśmy się uważnie ksią­
żce Rosenberga. Powtarzamy: au­
tor chętnie korzysta, jak widzieliś­
my, także z niektórych postępo­
wych antyklerykalnych zarzutów, 
ale nie łudźmy się! Chodzi mu 
przedewszystkiem o tryumf czysto 
nacjonalistycznego, partyjnego 
stanowiska! Drażni go każdy ele­
ment od hitlerowskiego rządu nie­
zależny.

Niektóre zarzuty przypominają 
dawne zarzuty protestantów,—je­
szcze z epoki Reformacji. Istotnie, 
stanowisko Rosenberga jest ułat­
wione przedewszystkiem przez to, 
że działa w kraju, gdzie protestan 
ci stanowią 64 proc. ludności.

„Nowa Reformacja!" wołają 
niektórzy, obserwując kościelną 
politykę Hitlera i Rosenberga. Ale 
poczęta w najcjonalistycznym, wo 
jowniczym duchu! Hitleryzmowi 
nie chodzi o religję, lecz o polity- 
kę.

K. CZAPIŃSKI.

Płace a stan produkcji
Znachorstwo kapitalistyczne w świetle prawdy

Jutro Zlot
w Brwinowie i Blachowni

Jutro odbędą się dwa Zloty Or­
ganizacji Młodzieży TUR.: Warsza 
wy i okręgu podmiejskiego w Brwi 
nowie, oraz częstochowskiego — 
w Blachowni.

Uczestnicy Zlotu brwinowskiego 
z Warszawy zbierają się przed 
gmachem telekomunikacyjnym ua 
rogu Nowogrodzkiej i Poznańskiej 
o godz. 7.30 ramo w niedzielę.

Kierownicy grup jadących zaró­

wno z Warszawy, jak i z organi­
zacji podmiejskich, winni mieć ze 
sobą imieuny spis uczestników, tu ­
dzież opłatę zlotową, która wraz 
z posiłkiem, wynosi 50 gr. od o- 
soby. Koszty przejazdu z W arsza­
wy wynoszą 1 ał. 60 gr. w obie 
strony.

Uczestnicy jadą w koszulach or­
ganizacyjnych, organizacje zabie­
rają sztandary i flagi szturmowe.

Sąd w Zabrzu
w obronie antypolskiego prowokatora

Korespondent ager.cji PRESS do 
nosi z Katowic:

Sąd administracyjny w Zabrzu 
rozpatrywał w tych dniach skargę 
wydawnictwa tygodnika „Głos Lu­
du", centralnego organu związku 
zawodowego polskiego w Niem­
czech przeciw nielegalnej konfiska­
cie całego nakładu jednego z osła 
tnich numerów tego pisana* które 
jest drukowane w Katowicach i 
przewożone do Zabrza.

Przypominamy, że konfiskatę ca­
łego nakładu „Głosu Ludu” zarzą­
dził komisarz policji w Zabrzu* p. 
Breitenfeld, ten sam, który ode­
grał rolę wybitnie prowokacyjną w 
stosunku do działacza polskiego na 
Śląsku* Trąbalskiego. Sąd uniewin­
nił polskiego działacza. „Głos Lu-

ZOrg.Mł.T. O .
KONFERENCJA KIEROWNIKÓW 

ORGANIZACYJNYCH.
Na konferencji kierowników O.— 

gardź acid Młodzieży TUR. w dn. 31 
b. m. i 1 września reprezentowane 
będą wszystkie najważniejsze »- 
środki pracy.

Do dnia 21 b. m. organizacje, któ 
re zapowiedziały udział w konfe­
rencji, winny przesłać do sekreta­
riatu K, C. imienny wykaz kandy­
datów z wyszczególn eniem od ja­
kiego czasu jest w organizacji i ja­
ką funkcję w organizacji pełni. 
Kandydaci będą następnie zawia­
domieni o decyzji Kom. Centr.

Konferencją poświęcona będzie 
zapoznaniu się ze stanem organiza­
cyjnym oraz dysikuisja na temat ak­
tualnych zadań młodzieży socjali­
stycznej. Konferenqa odbywać się 
będzie w Hallerowie w dn. 31 b. 

i 1 września. W chwilach wol­im
mych — uczestnicy używać będą 
rozkoszy ,morsk:eh

1.IX popołudniu odbędzie się ple 
name posiedzenie Kom. Centr.

du‘‘, skonfiskowany bezprawnie, 
zawierał opis tego procesu i wy­
świetlił rolę w tym procesie wspo 
mnianego komisarza policji Breiten 
felda.

Sąd administracyjny w Zabrzu, 
rozpatrując skargę wydawnictwa 
„Głosu Ludu", musiał uznać, że 
niemiecka ustawa prasowa nic da­
je podstaw do takiej konfiskaty, 
która została też dokonana na pod 
sitawie p osino wień wyjątkowych 
ustawy... .o ochronie państwa i na 
rodu.

A zatem sąd administracyjny w 
Zabrzu zatwierdził konfiskatę nie­
legalną pisma polskiego, a tern sa­
mem wziął w obronę komisarza po 
licji Breitenfeilda, usprawiedliwił 
pośrednio jego rolę prowokatorską 
w stosunku do niewinnego działa­
cza polskiego. Nic dziwnego, że po 
tern wszystkiem p. Breitenfeld zo­
stał przeniesiony na wyższe sta­
nowisko w prezydjum policji w Gli 
wicach.

Kongresy
socjalistyczne

Doroczny kongres angielskiej 
Partji Pracy odbędzie się od 30-go 
września do 4-go października r. b. 
w Brighton Na porządku dzien­
nym sprawy: bezrobocia, hygjeny 
i czasu pracy, oświaty, rozbrojenia 
i przygotowania do wyborów parta 
mentarnych.

W Szwecji kongresy socjalisty­
czne odbywają się co cztery łata. 
Najbliższy kongres obradować bę­
dzie w kwietniu 1936 r.

Od R e d a k c ji
Z powodu nawału materjału do­

datek nasz „Młodzi idą“ ukaże się 
za tydzień.

Pospolite .twierdzenie kapitali­
styczne, że powszechna obniżka 
kosztów produkcji (przedewszyst­
kiem rozumie się przez to obniżkę 
płac) prowadzi do zwiększenia 
produkcji jest prostackie i nie 
znajduje potwierdzenia ani w teo- 
rji, ani w praktyce.

Leży przed nami praca p.p. M. 
Kaleckiego i L. Landaua, ogłoszona 
w zeszycie 2 (t. IV) „Prac Instytu­
tu Badania Konjunktur i Cen" p. t. 
„Wahania cen i kosztów, a waha­
nia produkcji przemysłowej w Pol-

t isee .
Autorzy piszą, co następuje:

Redukcja płac... wywołuje 
skurczenie siły nabywczej, kie­

rowanej przez robotników i pra­
cowników umysłowych na arty­
kuły konsumcyjne i tem samem 
zniżkę ich cen. Do przemysłu 
traktowanego jako całość wpły­
wa o tyleż właśnie mniej pienię­
dzy, ile „zaoszczędzono" na ob­
niżkach płac".

Obniżenie kosztów i cen ma co- 
prawda i wpływ pośredni na pro­
dukcję: zwiększa konkurencyjność 
towarów danego kraju na rynkach 
zagranicznych, redukuje zapotrze­
bowanie na środki płatnicze, przez 
co — wywołuje obniżkę stopy pro­
centowej i zachęca do inwestycyj, 
a dalej — przez likwidację zapa­
sów po niskich cenach stwarza za­
chętę do dalszej produkcji.

Pytanie tydco czy owe czynniki 
zdołają dziś przeciwdziałać skut­
kom redukcji zdolności nabywczej, 
czy mają dostateczną siłę. Tak 
więc — żeby dać tylko jeden przy­
kład — konkurencja na rynkach 
światowych staje s‘ę coraz trud­
niejsza wobec dewaluacyj, dumpin- 
gów, a także zakazów prohibicyj- 
nych, polityki kontyngentów, kom­
pensacji, wyłączającej kraje nieza- 
wierające układu i t. p.

W dodatku komplikuje sytuację 
wpływ karteli. Tak więc w prze­
mysłach skartelizowanyoh podtrzy­
muje się ceny, mimo spadku popy­
tu. Obniżka płac „poprawa" co- 
prawda (przy wciąż wysokich ce­
nach) „rentowność" ale wcale nie 
prowadzi do wzrostu, lecz raczej 
do spadku produkcji. Tembardzlq' 
więc, w epoce t. sw. zorganizowa­
nego kapitalizmu (co może niezbyt 
silnie podkreślili autorzy) formuł­
ka: przez niskie koszty — do roz­
szerzenie produkcji staje się fał­
szywa.

Autorzy postawili sobie za zada­
nie ustalić, jaki jest związek m:ę- 
dzy wahaniami poziomu cen i ko­
sztów a wahaniami produkcji. Jas­
ne bowiem, że jeśli stosunek cen 
produktów do kosztów rośnie — | 
opłaci się uruchomić produkcję. 
Widzieliśmy jednak, że mechanicz­
ny spadek kosztów wcale jeszcze 
nie prowadzi do wzrostu produkcji, 
przynajmniej nie prowadzi bezpo­
średnio. Autorzy dla swych obli­
czeń operują szeregiem wskaźni­
ków, przyczem dia uproszczenia 
wyłączają ceny surowców i półfa­
brykatów, które stanowią dla jed­
nego przemysłu cenę sprzedażną, 
dla drugiego — koszt a więc nie 
mają wpływu na ogólny wskaźnik 
„rentowności".

Wynik obliczenia za lata 1928 
— 1934 jest b. ciekawy. Wykazuje 
bowiem, że nie mają racji ci, któ­
rzy twierdzę, że zmiana kosztów 
kieruje bezpośrednio zmianą pro­
dukcji.

W latach 1928 — 1930 produkcja 
skurczyła się w Polsce, przy kosz­
tach zwiększonych, ale w latach 
1930 — 1932 — kurczyła się, choć 
koszty spadały, w tatach 1932 — 
1934 dailsza obniżka kosztów odby­
wała się przy wzroście produkcji.

W latach 1930 i następn, copraw 
da obniżka płac zmniejszała koszty 
ale jednocześnie redukowała zdol­
ność nabywczą i obniżała ceny.

W pierwszym roku kryzysu — 
1929 — wielkość produkcji jest 
prawie- niezmieniona, .rentowność" 
się pogarsza, działa jeszcze zwięk­
szenie płac w poprzednim okresie. 
W r. 1930 produkcja kurczy się 
gwałtownie. Obniżka płac już się 
zaczyna, ale wcale nie poprawia 
„rentowności". Już w r. 1931 dzia­
ła kryzys finansowy, pogorszenie 
wypłacalności i wzrost ryzyka

nie — znaczniej, niżby mógł od­
działać spadek „rentowności". Do­
datkowo działa załamanie wywozu 
na jesieni 1931 r. i na początku 
1932 r. Obniżki płac i spadek ko­
sztów wcale nie poprawiają , ren­
towności ”,

W r. 1932 obniżki płac są z nad­
wyżką pochłaniane przez zniżkę 
cen — rozmiary produkcji osiąga­
ją stan najniższy.

Trwa to przez r. 1933, kiedy ob­
niżanie kosztów (a więc przede­
wszystkiem płac) osiąga rekord.
Wślad za zniżką kosztów idzie jed- czej?

nak zniżka cen, wobec czego „ren­
towność" poprawia się nieznacznie.

Bodziec do zmiany tej sytuacji 
łr. 1934) wychodzi z rynku finan­
sowego i polepszenia wypłacalno­
ści (szczupłe udzielanie kredytu), 
jednak ceny spadają dalej. Spadek 
ten — zdaniem autorów — usta­
nie wtedy, gdy przestaną się obni­
żać płace...

Jakże w świetle tych obliczeń 
wygląda burżuazyjme znachorstwo, 
według którego zniżka płac otwie­
ra drogę do poprawy gospoder-

W.

Przegląd prasy
NIE OPŁACIŁO SIĘ.

Mamy już podane wyniki zgro­
madzeń przedwyborczych. Nazwi­
ska ubiegających się o mandaty, 
nie przedstawiają się pierwszorzęd 
nie. Ogromna większość kandy­
datów to nieznane „wielkości" pro 
wincjonaine.

Panowie „rozłamowcy" ze Stron 
nictwa Ludowego muszą mieć »mut 
ne miny. Kandydować, to kandy­
dowali. Owszem owszem, zabiegali 
o „zaszczyt” kandydata na posła. 
Ale ńłe bardzo to wszystko wy­
szło, Większość rozłamowców prze 
padło. Coś czterech czy p ięcu 
zaledwie przeszło i to na. pośled­
niejszych miejscach. Przepadł mło­
dy, ale dostatecznie karjerowiczo- 
stwem zdemoralizowany, Nosek w 
Radzyminie i także przepadł, jak 
pisze „Dziś", pos. Langer w Koni­
nie, gdyż „n e otrzym ał dostatecz­
nej ilości głosów”. P. Róg w O- 
strowi otrzym ał ostatnie czwarte, 
miejsce. *

1 po co wam to było!
DEMONSTRACJE 

SOCJALISTYCZNE.
„Goniec Warszawski" tak cha­

rakteryzuje taktykę naszych towa­
rzyszy w Zgromadzeniach przed­
wyborczych:

„W wielu punktach doszło do 
pewnych demonstracji socjalistycz 
nych. Jakkolwiek socjaliści nie bio 
rą  udziału w wyborach, jednakże 
delegaci związków zawodowych, 
pozostających pod ich wpływami, 
wzięli udział w posiedzeniu kole- 
gjów wyborczych. Obecność swoją 
starali się wyzyskać do złożenia od 
powiednich deklaracji. Z reguły 
przewodniczący narad, opierając 
się na postanowieniach ordynacji 
nie dopuszczali do dyskusji, prze­
rywali deklarację i odbierali głos 
demonstrantom.

Do takich demonstracyj socjali­
stycznych doszło we wszystkich o- 
kręgach Warszawy z wyjątkiem 
Pragi, gdzie socjaliści nie zjawili 
się na zgromadzenie wyborcze. — 
Podobne demonstracje urządzili' 
również w Łodzi".

P. STPICZYŃSKI ZADOWOLONY.
Komiczny artykuł zamieścił p. 

Stpiozyński. Strasznie jest zado­
wolony z nowej ordynacji wybor­
czej B.B.W.R, i z przebiegu zgro­
madzeń przedwyborczych. Wyąpsi 
je pod niebiosa. Nie dziwimy się 
wcai'e. P. Stpiozyński ma powody 
do zadowolenia. Został kandyda­
tem na posła i do tego otrzymał 
pierwsze miejsce. Zostanie wresz­
cie posłem. Nie dziwota przeto, że 
się wszystko p. Wojciechowi podo­
bało, Tylko dlaczego radość tak 
bardzo uderzyła redaktorowi „Ku- 
rjera Porannego" do głowy, że wy 
pisuje brednie.

P. Stpiozyński opowiada naiw­
nym, że w jego okręgu (p. SŁpi 
ozyński nietylko został kandyda­
tem, ale był członkiem zgromadze­
nia przed w. na 5-u wybranych k in  
dydatów, rzekomo przeszło 4 przed 
stawicieli „świata pracy" — uwa­
żacie! P. Stpiozyński, podsekre­
tarz stanu p. Siedi'eoki, p. Ha­
lina Jaroszewiczowa, jakiś u- 
rzędnik samorządowy, p. Krukow­
ski — mają być przedstawicielami 
„świata pracy”.

Uśmiać się można.
Wreszcie co p. Stpiczyńskd gło­

wę zawraca, że „wbrew zapowie­
dziom, P.P.S, wysłała swoich de­
legatów do zgromadzeń przedwy- 

tranzakcyj. Produkcja spada znacz- borczych". Przecież p. Stpiczyń-^

ski doskonale wie, że P.P.S. niko­
go nie delegowała do zgromadzeń 
przedwyborczych.

Towarzysze, którzy w nich brali 
udział, byli przedstawicielami 
związków zawodowych, które, w 
myśl ustawy, winny były wysłać 
swych delegatów.

No i jeszcze jedno. P. Stpiczyń- 
ski coś tam bredzi jeszcze o roz­
kładzie, czy likwidacji partyj poli­
tycznych. Stare, wyświechtane 
głupstwa. Ale jak p. Stpiozyński 
pogodzi ową „likwidację partyjnic- 
twa" przez „sanację” z faktem, te  
na zgromadzeniach przedwybor­
czych, jak donosi prasa, wystawia­
jąc kandydatury różni działacze 
obozu rządowego, oświadczali: 
,,W imieniu B.B.W.R. zgłaszam na­
stępujące kandydatury". No, oczy­
wista B.B.WR. — to nie partja.

I ZNOWU TO SAMO.
„Gazeta Polska" zamieszcza ty­

siączny z rzędu artykuł przeciwko 
partjom. Żadna z trzech wielkich 
partyj, an.i P.P.S., ani Stronnictwo 
Ludowe, ani endecja — nie podo­
bają się puŁkownikowskiemu orga­
nowi. Polemizować z komunałami 
„Gazety Polskiej" nie będziemy 
Co zdanie, to fałsz i kłamstwo. 
Trzebaby było w polemice z 
nacyjnemi" głupstwami wypisać 
litr atramentu. Nie warto.

Jedyna partja, do której pułkow­
nik owski organ ma sympatję, to 
sama „sanacja'. „Gazeta Polska 
nie pisze jednak ozem B-B. zasłu­
żyło sobie na to wyróżnienie i te 
wszystkie pochwały.

Na końcu artykułu autor domaga 
się zniszczenia partyj.

Mniemamy, że „sanacja zacznie 
od siebie.

My, jako partja, jako ruch robot­
niczy, zgnieść się nie damy. P.P-S. 
potrafiła walczyć także w podzie­
miach.

15-TA ROCZNICA,
Cała prasa poświęca artykuły

15-tej rocznicy odparcia bolszewi­
ków spod Warszawy. Wiele użyto 
patriotycznych słów.

S-ek.
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Smutny koniec kompromisu
„chadeków " z hitleryzmem

W  m iejscow ości H eilsberg w 
• P rusach  W schodnich, pewien w yż 

szy urzędnik  z okręku N olte w y­
głosił w  tych dniach przem ów ie­
nie, w  którem  w  sposób  ag resy w  
nv  w yraża! się o o rgan izac jach  ro 
bofniczych katolickich.

„K ażdy robo tn ik  niemiecki — 
m ówił m. in. —  należący  do fron­
tu  p racow ników  niem ieckich o- 
raz do o rgan izacy j robotniczych 
katolickich musi się obecnie zde­
cydow ać: albo będzie należeć do 
o rgan izac ji robotniczej kato lic­
kiej, albo też będzie nadal człon­
kiem „F rontu  P racy “. Jeśli w ypo­
w ie się za o rgan izac ją  katolicką 
znaczy to, że nie chce m ieć nic 
w spólnego  z ogółem  robotn ików  
niem ieckich i pozbaw ia  się p raw a  
do zarobku i chleba w  tych Niem 
czech, których się w yrzeka. Albo 
F ron t P racy , albo o rgan izac je  ka 
tolickie. T u ta j p raca  i chleb— tam  
w ygnanie , będzie bow iem  zm usza 
ny do opuszczenia kraju , nie m a­
jąc  żadnego  p raw a  do p racy  i do 
chleba niem ieckiego. D ołożę w szel 
kich s ta rań , aby tak  było, aby  k a­
żdy robotn ik , k tóry  jaw nie w ypo­
w iad a  się p rzeciw ko frontow i 
p racy  i k tó ry  pozosta je  w  dalszym

ciągu członkiem organ izac ji kat- 
lickiej, zosta ł natychm iast zredu­
kow any..."

T a k  kończy się po lityka tych — 
którym  się zdaw ało , że —  pom i­
mo „to ta lnych" tendencji h itlery­
zmu —  utrzym ają  rów noległe 
o rgan izac je  katolickie. N a nic nie 
p rzydał się kom prom is „żó łtego" 
ruchu chadeckiego z hitleryzm em , 
jak  na nic nie p rzyda się czyjkol- 
w iek kom prom is z każdą inną for 
mą faszyzm u.

Mord rabunkowy
W  tych dniach w Łodzi dokona­

no n apadu  rabunkow ego  n a  dy ­
rek to ra  przejezdnego  cyrku, jed ­
nego z zespołów  przedsięb io rstw  
cyrkow ych S taniew skich —  H er­
m ana R osenthala. R osenthal w ra 
car w ieczorem  z cyrku z dzienną 
kasą p rzedsięb io rstw a. N apastn i­
cy zadali mu kilka ran butelkam i 
od w ódki, k ładąc go trupem  na 
m iejscu. Spłoszeni nie zdążyli 
zrabow ać pieniędzy. O bław a po ­
licyjna, idąc po śladach , otoczyła 
ogród  fabryczny  firręiy „K rusche 
i E nder", gdzie policjanci ujęli 
dw uch spraw ców  napadu .

Wypadki w budownictwie

Tak zwane wybory
W Łodzi

Ubiegły sezon w budow nictw ie 
obfitow ał w  szereg  katastro f, —  
które pociągnęły  za sobą w iele o- 
fiar w  Iudziaęh. P rzypom nijm y so 
bie g łośne w ypadki przy  rozb ió r­
ce części D w orca G łów nego w 
W arszaw ie, p rzy  rozbudow ie ka­
w iarn i Lardellego, o raz  zaw alenie 
się rusztow ań  Katedry w  K atow i­
cach.

W  bieżącym  sezonie nie m ieliś­
my wielkich k a tastro f przy  budo ­
w ie, na tom iast m ieliśm y runięcie 
dom u w  W arszaw ie , ul. F reta. Co

Z całego świata
INTERESUJĄCE ĆWICZENIA. I Byłby to rekord lotu na odle- 

Na lotnisku moskiewskiem w jgłość bez zatrzymywania się
Tuszynie dokonano interesującej 
próby grupowych skoków ze spa­
dochronami.

Olrzymi- samolot A. N. T.-14, m  
pokładzie którego znajdowało się 
35 skoczków w pełnym rynsztun­
ku bojowym, wzniósł się na wyso 
kość 500 m.. poczem nastąpiło wy 
skakiwanie skoczków grupami na 
zgóry wyznaczone miejsca lądowa 
ni a.

Każdy ze skoczków oprócz ryn­
sztunku bojowego był zaopatrzony 
w maskę przeciwgazową. Po wy­
lądowaniu przy pomocy spadochro 
nów każda grupa wyskakujących 
z samolotu żołnierzy musiała od­
być marsz na trasie: miejsce lądo­
wania — Moskwa rzeka — wieś 
Troiokoje — wieś Sfrogir.'o i z po­
wrotem.

Podczas marszu dokonywano 
strzelania do celu. Najlepsze wy­
niki osiągnęła grupa skoczków z 
miasta Kalinina, odbywając wszy­
stkie przepisane ćwiczenia w cza­
sie 1 godz. 27 min. i 30 sekui d,
REKORD LOTU NA ODLEGŁOŚĆ

Dwaj piloci Prosser i Stoli o- 
świadczyli, że wystartują do lotu 
bez lądowania z Cleveland do Ba 
hia Blance w Argentynie.

KATASTROFA SAMOLOTU 
BOMBOWEGO.

Ajencja japońska „Szimbun Re:.' 
go" podaje, że podczas manewrów 
w Korei uległ katastrofie samolot 
bombowy.

Zbiornik benzyny eksplodował 
20 osób, znajdujących się w bez- 
pośredniem sąsiedztwie uległo cięż 
kim poparzeniom.
ZAPALNICZKI NISZCZĄ PRZE­

MYSŁ ZAPAŁCZANY.
Szwedzki syndykat zapałczany 

zakomunikował rządowi litewskie­
mu, iż zmuszony jest zmniejszyć 
o 50 proc. liczbę robotników, za­
trudnionych w fabrykach Syndy­
katu na terytorjum państwa litew­
skiego.

Powodem tego ma być wielkie 
rzupowszechnienie się drogą szmu 
glu zapalniczek benzynowych.

W KAMIENIOŁOMACH.
W  kam ieniołom ie S zen tem d re  

na W ęgrzech  oberw ał się podm y­
ty  p rzez  w odę olbrzym i blok k a ­
mienny, sp ad ając  na grupę p racu ­
jących tam  saperów .

Dwaj żołnierza zostali zabici i 
dwaj ciężko ranni.

dziennie jednak  n a  budow ach  w 
całej Polsce zd a rza  się cały szereg  
w ypadków  drobniejszych, k tóre 
zestaw ione na podstaw ie  w zm ia­
nek gazetow ych  w skazu ją  n a  fa­
ta lny  stan  bezpieczeństw a p racy  
w  budow nictw ie.

W  pierw szym  kw arta le  b ieżące­
go roku uległo ogółem  ciężkim 
w ypadkom  41 o sób ; w  liczbie tej 
śm iertelnych w ypadków  było 14. 
W  drugim  k w arta le  liczby te zwię 
kszają  się znacznie w zw iązku ze 
w zrostem  ruchu budow lanego . — 
Ciężkim w ypadkom  w tym  okresie 
uległo 106 osób, przyczem  ofiar 
śm iertelnych było 29. A w ięc w y­
padek  śm iertelny zd arza ł się nie­
mal co trzeci dzień.

S tra ty  gospodarcze spow odow a 
ne przez te  w ypadki sięgają  cy­
fry 7,5 m iljonów  złotych rocznie, 
a ponosi je przecież całe społe­
czeństw o w  drodze składek ubez 
pieczeniow ych na koszty  leczenia 
i ren ty  poszkodow anych..

P rzeg lądając  no ta tk i w prasie — 
spostrzegam y, że najczęściej ja ­
ko przyczyny w ypadków  w ym ie­
nione są „upadek  z ru sz to w an ia"  
i „zaw alen ie się rusztow ań". Z re­
sz tą  w y sta rczy  przy jrzeć się li­
chym t niedbale zm ontow anym  li­
cznym rusztow aniom  przy  now o­
budow anych lub odnaw ianych  ka 
m ienicach, aby  zrozum ieć, że dla 
zapew nien ia bezpieczeństw a p r a ­
cy na budow ach konieczne jest 
w prow adzen ie  w zorow ych ru sz to ­
w ań i odpow iedniej o rganizacji 
p racy  na budow ach.

(Koresp. w łasna).
W e w szystk ich  trzech okręgach  

w yborczych Nr. 15, 16, 17 odbyły  
się zgrom adzen ia  delega tów  dla 
„w y b o ru "  kandydatów  na posłów .

N a w szystkich zg ro m ad ze­
niach przedstaw icie le  k lasow ych 
zw iązków  zaw odow ych (w okrę­
gu Nr. 15 tow . —  Stawiński, w 
okręgu  Nr. 16 — tow . Walczak, 
w okręgu  Nr. 17 —  tow . Napic- 
ralski) zabiera li g łos dla o św iad ­
czenia, iż p ro testu ją  przeciw ko 
pozbaw ieniu  p raw  szerokich m as 
ludności w  now ych przepisach 
w yborczych, o raz że udziału w 
w yznaczaniu  kandyda tów  nie 
w ezm ą i w zyw ają  klasę robo tn i­
czą do bo jkotu  w yborów .

W e w szystkich trzech okręgach  
przew odniczący po zabran iu  g ło ­
su przez naszych tow arzyszy  w e 
zw ali policję. Szczególnie go rli­
wie in terw en jow ał p rzew odniczą­
cy w  jednem  zgrom adzeniu  adw .
Biłyk, działacz .sanacy jny" i czo 
łow y kandyda t na posła. W  in­
nym okręgu .patronow ał" policji 
b. kom isarz m iasta  p. W ojew ódz­
ki. Pod p resją  policji tow arzysze . , . . . , ,
nasi ze śpiew em  „C zerw onego ®°w * ł; J  niew iele, Po nad  w >rma-

now ej o rdynacji; 2) W adow sk i, 
naczelnik urzędu sk arb o w eg o ; 3) 
K opczyński S tan isław , w łaściciel 
kilku p iekarń ; 4) H ejm ow ski T a ­
deusz, członek Unji P racow ników  
U m ysłowych.

Dla przedstawiciela robotników 
w  robotniczem mieście miejsca 
zabrakło.

Ostrów Mazow.
(Koresp. w łasna).

W  O strow iu Maz. odbyło  się t. 
zw. zgrom adzenie k ręgow e dla u- 
s ta len ia kandydatów .

„S an ac ja"  zg łosiła listę z 4-ch 
kandyda tów , w skazanych  przez 
s ta ro stw o . Są nim i: 1) M essing 
H enryk, przem ysłow iec z W a rsza  
w y i  obszarn ik  z pow . b ielskiego, 
2) Kulesza, lekarz z W ysokiego  
M az., 3) G rom ada Józef, o b sz a r­
nik z pow . ostrow sk iego ; 3) Róg 
Michał, do n iedaw na p rezes k lu­
bu sejm ow ego Stron. Ludow ego, 
obecnie w raz  z innymi 13 m a cu­
dow nie „naw rócony". P oparcie  
w ładzy z ledw ością okazało  się 
dla p. R oga skuteczne, albow iem  
na 136 obecnych na zg rom adze­
niu o trzym ał on zaledw ie 40 gło-

S ztandaru ' 
ścili sale.

i „Na b arykady" opu

Jak  się dow iadujem y w  okręgu  
Nr. 16 w Łodzi „przydzie lono" 
następujących kandydatów : 1) ad 
w okat Biłyk, zapalony  obrońca

ganą  jedną czw artą .
D elegaci w ybran i przez k laso ­

w e zw iązki zaw odow e, mimo 
sprzeciw u przew odniczącego , od ­
czytali dek larację p ro testu jącą , a 
przy g łosow aniu  złożyli puste  
kartki.

„Rewolucja ludnościowa" w  Niemczech
Liczba Niemców rośnie

U kazała się u rzędow a s ta ty s ty ­
ka ruchu ludności w Rzeszy za 
rok 1934. Ze s ta tystyk i tej w yni­
ka, że w  Berlinie poraź  p ierw szy  
od szeregu la t zano tow ano  zw yż­
kę urodzin nad zgonam i w sto-

Na 1000 osób w ypada 13,8 m ał­
żeństw . N ajw iększy p rzy rost n a ­
turalny  w ykazuje nadal Ś ląsk O- 
polski, gdzie, mimo iż stosunek 
m ałżeństw  je st niższy, bo w ynosi 
10,5 nadw yżka urodzin w yraża

sunku 1,3 na 1000 m ieszkańców , się liczbą 14,4. (PAT.)

Sowiecki film o Mickiewiczu
Jak  w iadom o, w Sow ietach n a­

kręcony będzie film biograficzny 
z życia A dam a M ickiewicza. 0 -  
becnie litera t sow iecki L. G ross-

W ie lo m i l io n o w a  k r a d z ie ż
W  H iszpanji Północnej, w  p ro ­

w incji N avarra , w  historycznej ka 
tedrze Pam plońskiej dokonano  
kradzieży  cennych skarbów , k tó ­
rych w arto ść  ob liczana je s t na 
kilka m iljonów  pesetów . W  zw ią­
zku z tern policja pary sk a  p ro w a­
dzi energiczne poszukiw ania. P rzy  
puszczają  bow iem , że złodzieje 
zbiegli do P aryża . Policja szcze­

gólniej pilnie obserw uje  n iek tó­
rych m eksykańczyków . Zdaniem  
policji francuskiej poszukiw ani 
w zw iązku z kradzieżą Jose 0 -  
viedo i jego w spólnicy  nie będą 
mogli długo ukryw ać się, gdyż 
policja już je st na ich tropie. *

m an kończy o p racow yw ać scen ar 
jusz tego  filmu, n ad  k tó rego  rea ­
lizacją czuw ać będzie ra d a  a r ty s ­
tyczna w  której, ja k  to  już p o d a­
w aliśm y, zas iad a  rów nież publicy 
s ta  sow iecki Radek. Scenarjusz 
szeroko uw zg lędn ia m łodość poe­
ty, szczególnie okres około 1820 
roku, dalej działa lność rew olucyj 
ną w W ilnie, ok res w ięzienia u 
B azyljanów , i t. d. G łów na in try ­
g a  rozg ryw a się na szeroko p o d - 
m alow anem  tle epoki ze specja l- 
nern podrysow aniem  okresu  sp is­
ku dekabrystów . S cenarjusz b ę ­
dzie go to w y  w  najbliższym  cza­
sie.

U liadOmośił
^ p o rto w e

Murzyn zrobił swoje...
CZYLI „AFERA CARNERY"

Cały świat rozbrzmiewał wspania- 
łemi zwycięstwami Carnery. Włosi 
omal nie zachłysnęli się dumą, jaka 
spłynęła na nich, gdy Camera zdo­
był tytuł mistrza świata. Sam Mus­
solini przesłał .kochanemu rodako­
wi" telegram gratulacyjny. Zdawa­
ło się, że triumfom włoskim nie bę­
dzie końca. Toczyła się podówczas 
walka pomiędzy Włochami a Fran­
cją o to, które z tych państw ma 
udzielić Camerze prawa obywatel­
stwa. Ostatecznie stanęło na tern, 
że Carnera otrzymał obywatelstwo 
państwa faszystowskiego. Wszystko 
zdawało się być w porządku. Wy­
starczyło atoli, by włoski .bohater 
narodowy" przestał być bożyszczem 
krainy, gdzie rządzi Duce. Camera 
został sromotnie pokonany przez 
murzyna włoskiego. Tłumy młodzie­
ży faszystowskiej pogrążyły się w 
rozpaczy. Już go nie witano, niby 
księcia udzielnego.

Włosi odebrali Camerze paszport, 
ten sam paszport, który jeszcze par* 
lat temu był przedmiotem walki 
Francji z Włochami. Idzie się jesz­
cze dalej: obrażona i zawiedziona 
opinja włoska domaga się odebra­
nia Carnerze prawa obywatelstwa. 
I, to wszystko dlatego, że nieborak 
nie miał szczęścia i przegrał do zwy 
kłego murzyna. A, gdyby wygrał?! 
Okrzyczanoby go oczywiście niepoko 
nanym, boskim Caraerą, synem u- 
kochanej Ojczyzny.

Oto do czego prowadzi histerja i 
głupota. Wczorajszy bohater stał 
się dzisiaj ostatnim w narodzie. Dzi 
siaj pokazuje mu się drzwi i ska­
zuje na banicję. Tak, na banicję, 
gdyż jak można nazwać inaczej ode 
branie prawa obywatelstwa? Już 
się zapomniało o zasługach Carnc- 
rv; Taki jest los wszystkich tych, 
których wyczyny rekordowe wywyż­
szają do miana niebotycznych za­
sług. Sława ich, popularność przy­
pomina trwałość meteorów. Murzyn 
zrobił swoje, murzyn może odejść. 
Ale sport, którego zadanie jest zgo­
ła inne, który nie opiera się na sa­
mych wyczynach, pozostanie. Będzie 
Się dalej rozwijał, albowiem mi­
sja jego nie kończy się na zdobywa 
niu tytułów mistrzowskich. Może 
Duce wyrzucać ze swojej ojczyzny 
Camerę, sportu, jako wielkiego ru­
chu społecznego, nie wyrzuci. I, te  
jest największym atutem sportu. 
Zapomni się o Camerach, Nurmich 
i innych gwiazdach. O sporcie spo­
łeczeństwo będzie pamiętać wieez* 
c/nie, gdyż stanowi on jedną z jeg* 
dźwigni życiowych.

M. STATTER

Lotnictwo
Z NIEMIEC DO AZJI I Z PO­

WROTEM W CIĄGU JEDNEGO 
DNIA. Lotniczka niemiecka Elly 
Beinhorn, która wczoraj o godz. 
3.40 rano wyleciała z Gliwic na Ślą 
sku do Stambułu, powróciła na lot­
nisko Tempelhoff pod Berlinem o 
g. 18 min. 9. Lot z Niemiec do Azji 
i spowrotem w ciągu jednego dnia 
stanowi rekord w dziejach lotnic­
twa.

B o k s

OSTATNIE WIADOMOŚCI NA STRONIE 1-EJ I 2-GIEJ.

H V L B E R T FQOTNER "1
Z upow. autora przełożyła Wacława Komarnicka

„Dlaczego?”
„Niech mnie pani o to nie pyta”, mruknął.

. „Pan pragnie powiedzieć, że nie chce zdradzić 
swych kolegów?”.

„No, nie powiedziałem jednak, że trzymam ich 
stronę”.

„Horacy Laghet jest obecnie moim klijentem, albo, 
jeżeli pan woli, moim pracodawcą, muszę więc, mó­
wiąc o nim, zachowywać pewną dyskrecję. Ale mo­
że pan sam wyciągnąć wnioski".

Uśmiechnął się ujmująco. „Rozumiem. Zgadza się 
pani ze mną, że on jest, pani już wie, co, ale nie mo­
że pani tego powiedzieć".

Roześmiała się. „Czy może mi pan powiedzieć, co 
się panu osobiście przytrafiło na statku?”

„Oczywiście. To nie jest tajemnica... Od pierwsze­
go dnia po wyruszeniu z Nowego Yorku czułem, że 
na pokładzie dzieje się coś niedobrego. Między ma­
rynarzami jest g r a p a  bandytów, ale ja dó niej nie 
należę. Z drugiej jednak strony nie jestem teraz ofi­
cerem i nic mnie to nie obchodzi. Zamknąłem oczy, 
zatkałem uszy i wykonywałem tylko swoją pracę".

„Czy był pan w dobrych stosunkach z Holderem?”
„W nielepszych, niż z innymi. Ale pewna część 

marynarzy robiła z Holdera swego ulubieńca... Wczo­
raj, kiedy szef popchnął mnie na rufie, wiadomość 
o tem rozeszła się natychmiast. Zrobili ze mnie bo­
hatera, Nie dbam o to wcale, opowiadam pani tyl­
ko. Wszyscy klepali mnie po ramieniu i opowiadali,

że są po mojej stronie i tak dalej”.
„A potem wczorajszy wieczór”, ciągnął dalej. „Pa­

ni słusznie zrobiła, zabierając Holderowi rewolwer. 
Podżegali go, przypuszczam, aż stracił głowę. A  kie­
dy Laghet rzucił go rekinom na pożarcie, w oczach 
mi pociemniało. Ale powinienem był milczeć”.

„Ale dla załogi stał się pan jeszcze większym bo­
haterem!" wtrąciła M-me Storey.

„Pewnie”, mruknął. „Wstydzę się tego... Stałem 
na wachcie do rana. Kiedy zaczęło świtać, szef wy­
szedł na pokład i wskazał Niederhoffowi, żeby mnie 
związał. Mogłem wtedy zbuntować załogę, ale nie 
zrobiłem tego. Pozwoliłem mu się związać. Nieder- 
hoff bał się odmówić. Szef kazał wszystkim wyjść 
na pokład. Zachowywał się, jak warjat".

„Wiem, co się potem stało", rzekła M-me Storey. 
„Nadszedł kapitan i usiłował go powstrzymać — 
albo udawał, że się stara".

Les spojrzał na nią badawczo. „Tak”, powiedział 
sucho. „A kiedy poszedłem spać zrana, znalazłem 
w koi nabity rewolwer. Przytwierdzony był do nie­
go gumką kawałek papieru, na którym wypisano 
ołówkiem, drukowanemi literami: „Nie wahaj się

i zrób z niego użytek. Jesteśmy wszyscy po twojej 
stronie".

„Czy ma pan ten papier?"
„Nie. Wyrzuciłem go za burtę”.
„Czy ma pan rewolwer?”
„Naturalnie”. Spokojnie wyciągnął go z kieszeni,
M-me Storey obejrzała go z uśmiechem. „Chcia­

łabym go zatrzymać, jako dowód", rzekła. „Dam pa­
nu zamiast tego swój rewolwer".

„Nie trzeba”, odparł Les niedbale. „Zawsze sobie 
dam radę”.

Mimo to nalegała, aby przyjął jej automatyczny

rewolwer, który wyjęła z szuflady biurka. „Może 
się panu przydać w obronie kogoś innego", rzekła.

Les spojrzał na nią przeciągle i wsunął rewolwer 
do kieszeni.

M-me Storey podała mi jego rewolwer ze słowa­
mi: „Oznacz to „Rewolwer oddany przez Farmana” 
i schowaj razem z tamtemi dwoma, które odebrałam 
Holderowi". Poczem zwróciła się do Lesa: „Czy jest 
jeszcze coś więcej?"

„Jeszcze jedno”, rzekł swym spokojnym tonem. 
„Kiedy się budzę, mam przed obiadem trochę czasu 
dla siebie. Zwykle spędzam go na czytaniu, leżąc 
na koi. Książka zawsze leży otwarta grzbietem do 
góry na małej półeczce w nogach. Kiedy ją dziś pod­
niosłem, na marginesie stronicy znalazłem znów list, 
pisany drukowanemi literami. „Bądź przy okienku 
składu stewardów dziś o 6.30 i słuchaj".

„Co to znaczy?” spytała M-me Storey.
„Drzwi od składu są ostatnie na tym korytarzu 

naprawo", objaśnił, wskazując ręką. „Kabina budo­
wana była na jadalnię, ale nie nadawała się, bo okna 
wychodzą na międzypokład zamiast na morze. Ste­
wardzi zrobili więc z niej swój skład; trzymają tam 
bieliznę i tak dalej”.

„Więc pan ma stać tam pod oknem dziś o pół do 
siódmej, aby otrzymać jakieś polecenie".

„Tak. O tej godzinie marynarze będą przy kola­
cji”.

M-me Storey strzepnęła popiół z papierosa, „No 
i cóż, przyłączy się pan do bandy?”, zapytała jak- 
gdyby od niechcienia.

Farman zmarszczył swe proste brwi i nic nie od­
powiedział.

(D. c. n.).

KOMEDJA Z EUROPEJSKIM 
MISTRZEM ŚWIATA WSZYST­
KICH WAG. Międz. Fed. Boks. (eu­
ropejska) w swoim czasie odebrała 
Baerowi tytuł mistrza świata, po­
nieważ nie zgłosił się na wyznaczo­
ny przez nią mecz z Belgiem Char- 
Iesem. Następnie Federacja wyzna­
czyła nowy mecz o mistrzostwo 
świata z Charlesem. Niepoważna 
uchwała Federacji europejskiej, któ 
ra nie odgrywa żadnej roli w bok­
sie zawodowym, dała dość żałosny 
wynik dla samej Federacji, w wy­
znaczonym czasie bowiem nikt się 
do meczu o mistrzostwo świata nie 
zgłosił. Nietylko pięściarze amery­
kańscy, ale nawet europejscy popro 
stu przeszli nad uchwałą do po­
rządku dziennego. Nie mając rady, 
Federacja przedłużyła termin zgło­
szeń na czas nieokreślony, licząc, że 
przecież ktoś się wreszcie odezwie 
na wezwanie Związku. Po szeregu 
miesiącach znalazł się wreszcie kan 
dydat na mistrza świataa. Jest nim 
murzyn George Godfrey. Federacja 
przyjęła to zgłoszenie zupełnie na 
serjo i ogłosiła, że oficjalny mecz o 
mistrzostwo świata wszystkich wag 
pomiędzy Godfrey'em a Charlesem 
odbędzie się w ciągu... 121 dni, na- 
razie w miejscu nleokreślonem.

DRUŻYNOWE BOKSERSKIE 
MISTRZOSTWA WARSZAWY. W 
dniu 8-ym września br. rozpoczną 
się zawody bokserskie o drużynowe 
mistrzostwa Warszawy. Termin ten 
jest opóźniony ze względu na przy­
gotowania do meczu Polska — Niem 
cy.
Z dnia

PIERWSZE MIEJSCE PAŃ W 
ZAWODACH KOSZYKÓWKI W 
BUDAPESZCIE. W dalszym ciągu
akademickich mistrzostw świata w 
Budapeszcie reprezentacja pań w ko 
szykówce pokonała Łotwę 27:15' i 
dzięki temu zdobyła akademickie 
mistrzostwo Iświata przed Łotysz­
kami.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne



Echa strajku w Tarnowie
Zwycięstwo szewców.—Rozprawa sądowa

(Koresp. własna)W powiecie wadowickim, we 
w si Skawce, znajduje się piękny 
irudynek szkolny, murowany, 
'wzniesiony w czasie wojny wiel­
kim wysiłkiem gminy. Szkoła za­
trudniała dotąd 2 siły nauczyciel­
sk ie »a 6 oddziałów, wydała w ie­
le  młodzieży inteligentniejszej. Nic 
dziwnego, miała bowiem wzorowe 
siły pedagogiczne. Aż tu nagle od 

i nowego roku szkolnego 1935/36 
stanie się jednoklasówką, zatem 
typem najniższej freblówki wsio­
wej. Przed rokiem pmzybył do 
■Skawiec nowy kierownik, starszy 
już wiekiem i doświadczeniem 
chadeckiem, pan, który przed 0- 
trzymaniem tego stanowiska, za­
pewniał wadowicką „sanację", że 
wszystko poświęci dla dobra szko­
ły, czego tylko „radosna twór­
czość wymaga". A tymczasem po 
rocznej „działalności" nie tytko, 
że niczego nie dokonał, ale po­
psuł wszystko dobre, co inni zro­
b ili Jako prezes koła gminnego 
BBWR położył na obydwie ło­
patki pożyteczne organizacje spo­
łeczne. Dla szkoły zaś uczynił to, 
że ją zdegradował, ale i siebie 
też. W ogólnie znanym dziś o- 

■ sz.czędnościowym wietrze tak gor­
liw ie  „zastosował" redukcyjne 
przepisy szkolne, aby przede- 
wszystkiem siebie nie przemęczać 
i  mieć czas na „działalność" w ko­
le BBWR. Powyrzucał dzieci z 
t. zw. obwodu szkolnego z najbo­
leśniejszą dla nich i dla ich rodzi­
ców stratą. Dzieci włościan i ro­
botników, nędznie odziane, w zi­
mie bez butów, bez pończoch, bez 
okrycia cieplejszego, które do- 
tyohczas uczęszczały do szkoły w 
w  Skawcach pół lcm., obecnie 
zmuszone będą chodzić do szkoły 
w sąsiedniej wsi, odległej o 7 km. 
(tam i z powrotem). Inną katego- 
rję redukcji jest niepełny spis 
dzieci, podległych obowiązkowi 
szkolnemu. We wsi pozostaje je­
szcze duży procent dzieci, zaję­
tych na służbie, a w wieku szkol­
nym, których się nie ściąga, bo 
cóżby Było bez kur, gęsi i ka­
czek Błąka suę też sporo przyby­
szów z obcych gmin, których się 
nie zalicza, bo byłoby z tem dużo

pisaniny.
Mało tego — p-v/nogo razu '5 

kierownik zebrał gospodynie j o- 
świadczył, że — która się podpi­
sze — nie będzie posyłać dziecka. 
A ponieważ nie chcą one posyłać 
dzieci, więc położyły swe podpi­
sy. W ten sposób powstał „akt u- 
rzędowy", który powędrował do 
Kuratorium, które zatwierdziło

W Rembertowie pod Warsza­
wą wybuchł strajk robotników 
piekarskich, zorganizowanych w 
Zw. Spożyw., oddział miejscowy.

Robotnicy wystąpili z żądania­
mi 8-miogodz. dnia pracy, ustale­
nia stawek przez umowę zbioro­
wą i uznania Związku Zaw., który 
stałby na straży dotrzymania u- 
mowy. Strajkujący w  liczbie 60 
wierzą w osiągnięcie rezultatów 
walki, pozatem wszyscy robotnicy 
są solidami, jedynie robotnicy 
przyjezdni pracowali dotychczas 
w piekarni Rotblatta, w innych 
piekarniach np. u Stolarskiego i 
Sokoła pracowały kobiety, a na­
wet dzieci. Gdy oznajmiono post. 
P. P. Gabrysiowi, że w piekarni 
S. pracuje jedna z miejscowych 
prostytutek, wówczas zamknął ten 
w areszcie tow. tow. Wrankę, No­
wakowskiego i Osicę. Pozatem 
tenże post. P. P. aresztował tow 
tow. Rutowskiego i Świętochow­
skiego za rozpowszechnianie cen­
zurowanych odezw strajkowych.

Wszystkich towarzyszy wypusz­
czono z aresztu nazajutrz. Straj­
kujący są zwarci w walce o swe 
słuszne postulaty, wśród nich d o ­
tąd niema żadnego łamistrajka.

N ajm i lsza  
podróż to 

sam olo tem !

terenie
;go pian i wieś pozbawiona zo­
rała światła nauki.

Ciekawe jest, że w dzisiejszych 
czasach, gdy Kuratorjum użycza 
protektoratu dla znaczków na 
budowę szkół powszechnych, ni­
szczy się równocześnie, rzekomo w 
myśl wyższych instrukcyj, dobrze 
postawioną szkołę.

Oburzające jest postępowanie 
niektórych przedsiębiorców, któ­
rzy (jak np. Stolarski) na zbliża­
jących się towarzyszy rzucają od­
ważnikami.

Narazie trudno przewidzieć jak 
długo strajk potrwa, akcję kom­
plikują wspomniani przyjezdni ro­
botnicy, dlatego apelujem y do 
w szystk ich  p iekarzy , by n ie przy­
jeżdżali do R em bertow a.

(od własn. koresp).
W Kamionce Wielkiej koło N. 

Sącza dnia 12 b. m., w poniedzia­
łek, robotnicy miejscowego tarta­
ku przystąpili dc strajku polskie­
go.

Rozchodzi się tutaj o t.o, że 
właściciel tartaku, niejaki Rozen- 
buch, stosuje niesłychany wyzysk, 
płacąc robotnikom za ciężką pra- 
rę po 1 zł. 20 do 1 zł. 10 g,r. dzien­
nie. Robotnicy, nie mogąc wyżyć 
przy takich zarobkach, zażądali 
podwyżki o 15%, jednak, tego 
skromnego żądania p. Rozenbach 
nie uwzględnił, przeto robotnicy 
przystąpiili do strajku okupacyjne­
go-

Policja chciała usunąć robotni­
ków z terenu pracy, jednak — 
mimo represyj — robotnicy trwa­
ją solidarnie w akcji.

Sekrctarjat okręgowy w Krako­
wie Centralnego Związku Rob.

Ostatnio, na terenie tarnowskim 
każda walka robotnicza prowadzo 
na o poprawę nędznych warunków 
życiowych, znajduje swój epilog 
przed sądem.

Tak było w czasie strajku robot 
ników miejskich, murarzy, kraw­
ców, kaflarzy, jak i podczas obec 
nego strajku szewców, kiedy wła­
dze administracyjne, by sparaliż->- 
wać akcję strajkową, szereg naj- 
czynniejszych działaczy związko­
wych aresztowały i osadziły w wie 
zieniu.

/Aresztowania, jakie miały miej­
sce tak uprzednio, jak też i w cza 
sie trwania obecnego strajku szew  
ców ,gdy aresztowano raz 5, a dru­
gi raz 9 towarzyszy, nie potrafiły 
złamać strajkujących szewców, 
którzy ofiarnie nadal walczyli tak, 
że w końcu zmusili kupców do 
zawarcia umowy zbiorowej i pod­
wyższenia głodowych zarobków, 
oraz uznania organizacji klasowej

Równocześnie z zakończeniem 
strajku, dnia 14 sierpnia b. r. od­
był się w Sądzie grodzkim w Tar-

Przemysłu Budowl., Drzewnego i 
Pokrewnych zawodów zwrócił się 
do okr Inspektora Pracy o inter­
wencję, celem zlikwidowania za­
targu.

Strajk w Radomsku
(Koresp, własna)

W dniu 13 sierpnia r, b. robot­
nicy fabryki „Masovia" w Ra­
domsku w liczbie 400 przystąp'!: 
do strajku przeciwko obniżce 
płac oraz redukcji 27 robotników.

Strajkiem kieruje Oddział w 
Radomsku Centr, Zw. Rob. Prze­
mysłu Budowl., Drzewnego i Po­
krewnych Zaw. Oddział zwrócił 
się o interwencję do Inspektora i 
Starostwa.

W razie nieuwzględnienia słu­
sznych żądań robotniczych, strajk 
zostanie rozszerzony i na inne fa­
bryki.

nowie dalszy ciąg rozprawy prze­
ciwko tow. tow Dumańskięmu, 
Plackwoi, Żurkowskiemu Lasce, 
Świecy, Starzyckicmu, Kasprzyko­
wi, Trzaskosiowi i Przeklasie, os­
karżonym o to, że w czasie straj­
ku szewców przemocą i groźbą 
zmuszali kupców do odsyłania ma 
sowo im nadsyłanego z Radom'a 
towaru, a nadto, iż blokuiąc skle­
py kupców, utworzyli zbiegowis­
ko i mimo trzykrotnego wezwania 
władzy, dobrowolnie rozejść się 
nie chcieli, tak, iż dopiero policja 
przy użyciu pałek ich rozpędziła 

Sąd pominął wszelkie podstawo

Echa wypadku w cegielni. — W
jednej z cegielni bydgoskich wyda- 
rzy ł się w y p a d e k /k tó ry  pociągnął ku 
sobą trw ałe  kalectwo robotnika Zie­
lińskiego, Dla u stalen ia  kto ponosi 
winę spowodowania w ypadku prze­
prowadzono dokładne dochodzenia. 
U stalono, iż 49-letnia Anna Orczyko 
wa, obsługując m aszynę przez nie­
ostrożność spowodowała wypadek. 
P ro k u ra to r pociągnął ją  do odpowie­
dzialności karnej. Sąd po rozprawie 
skazał Orczykową na 4. m iesiące wię 
ziemia z zawieszeniem  k ary  na 2 la ­
ta.

Pod samochodem. — W Poznaniu 
n a  skrzyżow aniu ul. W ielkiej i W iel­
kich G arbar, przejeżdżał duży sa­
mochód kanalizacyjny, pod k tó ry  do 
sta ł się S tanisław  M arczyński, zam. 
przy  ul. Łąkowej 18, liczący la t  33. 
K iedy cofnięto auto i wydobyto spod 
niego ofiarę w ypadku okazało się, że 
M arczyński został zmiażdżony i le­
karz  stw ierdził ty lko zgon.

N a mocy zeznań świadków stra sz ­
nego wypadku —  aresztow ano szo­
fe ra  samochodu Parzkow skiego.

Sędzia Najw, Trybunału okradzio­
ny. —  Przebyw ającem u na  kuracji 
w  Inowrocławiu em er. sędziemu N aj 
wyższego T rybunału  Adm. p. Idżkow 
skiemu z W arszaw y skradli nieznani 
spraw cy z m ieszkania p rzy  ul. Aleje 
Sienkiewicza 17 rozm aitą b iźu terję  
oraz gotów kę na  sum ę około 1200 zł

we dowody, już uprzednio prz-az 
siebie dopuszczone i wydał wyrok 
zasądzający Iow. Dumańskiego na 
karę aresztu przez 1 miesiąc, 
Świecę na 3 tygodnie aresztu, zaś 
resztę oskarżonych po 1 tygodniu, 
przyczem wykonanie kary' wszyst­
kim oskarżonym zawieszono n a  
przeciąg lat 2.

Równocześnie na wniosek obroń 
ców zwolniono z aresztu tow. Du- 
mańsklego. Na rozprawę przybyli 
tłumnie wszyscy strajkujący szew­
cy w liczbie kilkuset.

Oskarżonych broiili tow Dr. 
Agatstein i Dr. Rozwadowski.

T ej sam ej nocy zakradli się n a j­
prawdopodobniej ci sam i spraw cy do 
pensjonatu p. Jan iny  Hepłowiczowej 
(ul. J a sn a  3 ), skąd skradli równie* 
b iźu terję  w artości 900 zł., należące 
do W andy Modlińskiej.

W reszcie te j sam ej nocy w łamali 
się do m ieszkania M ichaliny Jaw o­
row skiej p rzy  ul. M agazynow ej 18 
i skradli zegarek  m ęski, portm onetkę 
i tytoń.

K a tastro fa  na statku, —  W Tcze­
wie na s ta tku  „Fredro" nastąpiło wy 
sadzenie w pow ietrze w entyla, do­
prow adzającego parę  z kotłowni de 
m aszyny. Został ciężko poparzony 
palacz sta tku  28-letni Czesław Ku­
bik z Płocka, którego przewiezione 
do szpitala św. W incentego. Poza 
tem  lżejsze poparzenia odniósł pa­
lacz 81-letni S tefan  Różycki z Płoc­
ka.

Wyratowali czworo tonących. —  
Rolnik Jó ze f Michalczyk z Rogowa 
pow. żnińskiego w jechał z  wozem, na 
k tórym  znajdowało się troje dzieci 
w wieku od 2 do 5 lat do pobliskie­
go jeziora, ażeby zwilżyć zeschnięte 
i rozgrzane osie. W óz wjechał w  głę 
bie i wszyscy w raz z końmi i ludź­
mi poszli na dno. Znajdujący się w 
pobliżu ap teka rz  Józef Gronowski i 
kupiec 'Adam Kawczyński Skoczyli 
do wody i zdołali wydobyć zarówno 
M ichalczyka jak  5 troje dzieci.

„Twfirtzośf radosna" w
Smutny kres pewnej s z k o ły

Walka piekarzy 
w Rembertowie

(kor. własna)

Strajk „polski" w tartaku

Wiadomości .ŁS?

Tabela loteri i
3-ci dzień ciągnienia lli-ej klasy 33 Loterji Państw,

l i II c iągn ien ie
Główne wygrane

Po 100.000 zł. Nr.: 35922 59861 
103052.

Po 10.000 zł. Nr.: 42615 100809 
1698-38

Po 5.000 zl. Nr.: 24784 147334 
Po S.000 zł. Nr.: 106727 159077. 
Po 1.000 zł. Nr.: 64097 86607

102678 111284 176422 157084 
Po 500 zł. Nr.: 33594 57981 68791 

79180 80586 86164 97121 112178
122778 129260 148793 182133 182300 

Po 500 zl. Nr.: 6041 11269 25402 
28257 53631 65022 76908 83813 
113308 118292 135056 166208 166415 
170966 180436 

Po 300 z l  Nr.: 14094 20595 23792 
26052 27535 38480 44790 69208 70572 
133285 137994 135580 145322 149802 
151946 159880 170920 

Po 350 zł. Nr.: 3239 17465 19450 
20563 22097 40914 44691 48102 53140 
54608 55235 60097 65534 67287 67298 
.70322 72880 81167 91437 95190 96510 
105971 116940 117979 123952 134650 
136311 136720 137151 144795 155407 
162294 163624 168047 170045 170779 
173692 182120.

? Wygrane po 200
809 1900 2031 125 226 749 959 4194 

362 877 5862 6217 332 854 7931 8717 
9216 67 10023 179 945 11453 632 12198 
13125 517 66 614 14315 413 524 680 
916 15654 16283 617 970 17105 227 
62 570 18958 19084 268 94 492 629 986 
20602 898 900 21090 52222145 457 639 
82 701 47 857 967 23119 32 87 208 37 
6u 395 607 61 91 24206 16 570 717 
25054 135 354 885 26703 27287 717 
82 909 28060 250 389 409 89 815 2910Ó 
462 747 30550 766 826 31667 88 700
871 89 32240 642 70 968 33312 400
984 34357 35256 68 513 73 685 91 859 
82 36088 253 525 74 821 37556 457 725 
38444 607 35 710 39112 312 527 46 799 
40077 153 543 851 87 41113 83 204 
549 42613 894 43331 44032 233 450/0 
46080 170 315 913 39 47215 460 669 
768 48510 625 49457 641.

60060 171 646 51016 349 436 52405 
83895 54011 692 55058 519 31 652 
979 56147 51 390 593 625 740 57097
860 58378 85 422 833 67 59232 417
69 60335 91 493 61200 82 372 92 698 
729 66 62229 571 786 63136 217 526 
35 64314 65062 182 324 540 66086 
223 85 414 670 67312 26 578 741 51 
68006 534 682 724 29 81.5 71 995
89118 51 378 

70618 787 71025 250 72143 73184 
H T J87,7*028 ,  45 165 285 449.817

125 989 75025 222 308 26 880 974
I76047 179 415 829 936 77114 590 618 
755 909 20 78620 79204 402 80236 87 
507 81719 68 834 82074 89 237 339 
897 83470 85 740 857 993 84579 .650 
92 986 85786 86279 918 88511 26 73 
89476 78 748 60 818 90924 91420 723 
947 92090 665 778 93329 454 512 921 
94225 634 95077 639 738 96048 361 
405 691 96 99 864 922 75 98301 461 
553 732 99278

100157 716 101066 464 102269 994 
103031 148 346 940 104149 483 588 
789 811 105009 196 276 84 899 106254 
427 107005 591 619 711 882 108079
109580 803 110176 714 111193 301
645 112745 113013 255 115054 470 
116218 408 117203 501 118031 302 41 
119121 708 120395 437 702 812 83
121034 56 89 549 122064 65 86 118 97 
323 671 889 917 123219 47 351 530 71 
80 881 124161 258 334 435 510 615 857 
125074 446 77 93 943 126103 55 252 
562 99 631 909 127227 311 493 128048 
865 129376 458 75 583 130789 875
131205 30 666 800 132172 80 368 911 
133465 515 18 93 827 134350 94 619 
807 30 135151 780 136096 495 501 772 
137013 551 816 61 138139 564 793
139366 499 687 902 140303 36 642 820 
947 141111 52 272 362 664 142036 406 
751 848 143443 598 765 991 144243
863 145060 109 146491 548 59 72 817 
982 147330 768 795 957 148237 44 89 
549 633 149244 653 716 908 150240 362 
839 1514% 707.

152075 372 97 657 986 153073 389 
484 781 154162 536 57 689 155066
256 336 38 87 773 97 971 156361 409
534 49 157002 223 73 316 158006 42 
600 159088 169 754 160270 445 509
161247 382 465 890 904 162748 917
163745 164151 260 552 930 165102
296 304 166374 529 775 899 167256
430 715 65 168091 659 72 169011 60 
240 329 39 603 26 928.

170171 523 95 635 712 812 80 171279 
94 425 754 96 172655 173287 174865 
175144 486 176154 177032 128 356 871 
922 179108 489 553 777 180193 249
484 537 181422 533 63 775 182215 17 
39 508 184553 731 871 975.

Wygrane po 50 zł.
112 1003 125 88 271 85 639 2145 

218 304 3407 4096 600 5949 8889 9582 
712 942 10312 655 11078 878 926 12191 
13248 669 14257 418 971 15206 649 
730 16952 18917 19891 903 22159 63
535 940 23754 819 964 24273 487 576 
775 922 47 25573 84 26077 99 410 949 
227425 8522 28303 530 29293 311.26
455 32088 177 854 33223 368 517 842

704 18 37219 22 38158 248 567 39368 
470 80 40232 78 41417 538 674 979 
42162 645 817 43322 942 4410? 479 547 
48 666 723 76 45229 860 46297 504 90 
628 892 926 47207 523 805 48103 19 
248 818 49050 710 984

51157 259 751 62341 578 97 903 
53587 641 869 54236 85 924 55681 
944 5668S 750 57011 227 533 966
58539 656 709 933 59060 458 570
60030 460 623 61047 629 62629 799 
817 48 980 63488 624 36 850 64174 
286 385 445 91 65125 214 390 537 
66875 90 67300 6S9 68060 107 414 
890 69567 694 703 876

70812 71005 252 61 367 S88 73363 
-571 910 74104 597 869 75142 263
747 76006 77476 532 78149 349 404 
601 22 991 92 79291 699 841 940
80277 457 81336 82013 84 200 560
802 83058 235 772 84187 397 792
852.56 356 58 685 739 86110 37284 
366 762 88668 763 347 89558 90463 
668 986 91069 92209 354 429 93861 
766 94112 346 558 643 701 41 980 
95208 441 560 808 977 96642 S88
97050 104 857 640 829 30 99085 620 
846 64

100855 101064 632 755 823 102033 
362 985 103512 104178 105184 432
106108 107191 802 108092 159 446
983 92 109494 612 804 110177 89 281 
83 359 418 45 540 %7 111201 23 62 
415 784 849 112019 184 228 747
113090 114010 538 613 20 U595S
116165 920 60 117270 522 55 866
118087 358 119254 532 609 120513 32 
723 121454 64 760 90 803 122334 560 
123571 722 841 914 124879 949 tZSO-’O 
836 87 126200 357 434 705 50 127086 
888 128012 38 293 983 129179 255 605 
737 130076 785 980 131387 883 98
132795 133052 585 134063 640 944 67 
135239 136130 770 973 137070 877 907 
138053 63 836 139589 729 140577 837 
141475 629 994 142143 93 402 143351 
577 144119 352 702 145154 318 524 93 
816 146364 641 51 798 147158 86 622 
714 148928 149135 181 673 731 79
150287 515 787 849 58 151456.

152688 784 153232 535 673 98 844 
154104 209 803 155342 156254 700
157063 229 423 37 717 886 900 158026 
281 82 801 159115 414 160564 87 943 
161423 790 891 958 162046 261 163370 
666 164437 662 816 165625 49 166255 
394 637 747 917 167478 852 68 168240 
83 306 659 169283 336 452.

170224 577 655 74 703 171055 171 
678 890 172093 777 173042 211 32 527 
174019 117 275 311 409 642 64 175152 
674 176123 640 838 89 177288 827 
178063 202 179237 416 80 553 605 
733 181385 182007 744 818 914 183250

III c iągn ien ie
Główne wygrane

50.000 zł. Nr. 32899.
Po 10.000 zł. Nr.: 106837 122913.

’ 5.000 zł. N r. 109952.

Po 3.000 zł. N r.: 23-307 49705
140042 157351 L70941.

Po 1.000 zł. N r.: 126105 141281 
149645 160247.

Po 500 zl. Nr.: 44206 53998 57148 
60342 64836 80920 1.03641 105487
112336 142802 150072 177398 177878

Po 500 zł. N r.: 1199 17505 26321 
29641 38314 46718 63884 108888
108066 110720 118068 142140

Po 300 zł. Nr.: 26485 28285 42054 
72244 76511 84223 87998 99349 99837 
101944 123601 147450 158103

Po 350 zł. N r.: 1495 13335 22581 
27260 28842 34472 36442 43340 51315 
•58180 58309 68409 7-3499 80267 81170 
102343 103696 112456 113805 122066 
121400 133229 138575 188619 139-315 
141468 161147 164504 165789 167025 
181841.

WygrŁne po 200 zł.
1062 2246 475 4610 6204 7306 9231 

700 12390 984 15512 16040 17050 18101 
20498 21535 57 23145 758 24305 637 
997 26013 123 546 843 27080 191 335 
760 868 28251 29008 408 564 845 917 
31026 32517 633 86 33045 290 828 
34407 709 30 35255 934 37297 430 895 
38312 28 39111 40763 807 41444 723
838 42872 43315 753 45246 47495 S16
48811 49307,

51754 52038 843 53145 376 717
54284 446 847 55391 494 56219 57855 
58170 3228 857 59091 128 444 709
60586 62939 63948 64101 428 945 56 
65451 806 66142 634 67001 598 609 17 
63442 638 39 69281 70371 71898 72421 
73484 650 951 74438 699 75348 647
76218 502 77000 534 78159 663 79018
348 679 80930 81500 82121 236 570 
S3 262 84189 761 85462 830 86168 487 
760 87068 89348 90775 91932 33 92032 
46 787 93540 95115 516 787 96166 498 
725 948 97040 587 98221 474 531 99017 
756

100495 778 101222 899 102393 587 
103397 464 104768 106064 107195 790 
108015 536 110260 112657 113849.

114548 601 974 116202 41 171052
11.3267 120481 785 8S5 121212 800 
851 122126 272 360 123002 711
125382 420 647 126227 538 659 17657 
128536 129008 527 130660 660 775
971 181049 400 87 728 914 133842 
135822 137414 933 1.89497 140182
885 141207 319 619 951 145287
146240 924 147058 184 405 87 14S604 
145122 955 150001 242 541 152008
73 182 939 163S00 716 154094 846 
155148 452 848 156153 434 42 157248 
462 539 731 158104 794 159108 686 
161.774 901 07 163081 161 487 892 
164054 165006 196 167719 34 138324 
169354 170913 171303 172125 231
828 954 173224 174405 45 175494
540 838 176328 179964 180175 267
470 181560 95 1.83994 184184 931

Wygrane po 50 zł:
155 1505 515 3451 954 4215 309 54 

8090 7563 8567 10263 464 13689 15169

758 16080 17207 51 670 20627 21919 
22034 315 24214 927 25545 754 28U5  
375 92 31102 760 32157 554 853 33050 
34078 263 375 37019 290 926 38234 751 
40776 949 51 41705 42940 73 44105 
45968 46040 47474 48034 49261 572

50130 52762 53408 611 40 60 54217
57833 58059 367 61242 356 62560 83 
715 63381 728 64266 83 65479 539 67955 
62 68013 453 770 69120 226 300 506 
70698 71363 623 73135 605 74689 75102 
471 94 76543 622 77287 78205 413
79369 80772 82360 502 83149 718 853.fi 
467 87003 096 88390 89519 994 90519 
697 906 91739 880 93439 94319 85 
791 95542 74 760 97154 9S580 797
99178 310 571.

100854 101639 102970 103444 632
766 104287 523 105035 778 925 106685 
107569 108002 168 715 109140 961
110063 594 913 111266

115153 337 631 116298 588 117316 
74 860 118208 878 119174 307 584 
923 60 12084 360 552 121117 494 
122117 123150 822 124323 136278 852 
127230 128406 659 129564 130845
1S2793 133509 72 134048 67 280 615
136544 137075 195 271 542 834
110004 258 727 141184 335 917
143163 241 145249 146041 85 148258 
567 149639 719 68 150025 258 586 
154891 156071 454 794 915 157254
158372 647 725 159985 160521 54
161158 342 907 163069 694 704
164384 493 165317 166479 1671.34 749 
168455 62 644 737 169219 170196
417 504 1 72014 529 1.74782 177286 
454 182923 184486 544 770 836

IV c iągn ien ie
Wygrane po 200 zł.

1358 2705 3405 4291 6048 135 5% 
8045 9063 10011 842 11216 310 586
617 948 12137 527 14409 18638 879
19379 20154 254 66 21206 22127 666 
23663 64 %9 24031 25185 345 681
26257 465 925 27524 765 28490 29514 
30 454 916 31114 32091 236 952 33366 
627 984 34132 60 491 35078 377 36007 
729 37443 664 39568 83 659.

40128 41026 427 6447 42327 43600 
762 44267 585 764 45655 48812 927
50392 814 51685 52329 53739 54149
789 922 56540 822 965 57279 379 58007 
155 322 534 729 58374 60516 997 61321 
62068 627 36 884 915 63767 64246 944 
65128 317 68 626 882 999 66201 648 
67272 644 68206 399 69217 70313 415 
516 711178 72513 73060 545 74411
75210 908 77013 273 454 78456 613
844 73 961 809S2 81099 627 82177 253 
83001 580 843 84974 83635 887 87062 
118 902 88098 235 603 90118 237 66 
92151 411 93 751 842 901 93004 949S1 
95397 96861 918 97780 98614 983'
993% 415 528 1001,42 101332 102084
352 103460 986 104888 105045 384 501 
802

109099 172 303 400 111889 112555
113044 887.

114199 080 116287 589 712 950 
116120 152 254 619 117188 648 787 
118062 544 122300 123222 124222
820 126613 127166 605 845 79 128522 
631 782 129075 459 877 132120 979 
1S3650 134054 135049 136021 648
137391 693 729 141999 142169 566 
143617 144289 840 862 975 145666 
847 145354 695 147505 148115 638
149339 41 150632 151697 844 54

152598 154002 320 526 733 155772 
156935 157570 971 158284 657 160367 
434 87 539 78 161161 417 40 607 846 
152492 724 87 163012 646 81 722 
164721 165482 507 166380 167242 584 
704 169175 472 170065 S40 171308 
172428 513 832 76 173100 254 886 
947 175063 287 536 759 176436 
177095 178228 845 179146 539 182070 
255 183559 184710

Wygrane po 50 zł.
175 2017 40 3119 380 8191 593 973 

9453 10010 942 12693 17086 18380 775 
19019 21023 22332 562 23285 300 670 
% 24674 %1 26020 259 387 522 27019 
603 28267 29539 30722 31598 751 
33850 34513 35605 36215 823 37115
42 274 320 778 39305 41214 301 408 
43884 966 44318 484 45214 484 523
738 46109 421 47426 99 48005 648
49137 814 %5 50242 51026 143 789
32336 763 54391 55436 56510 692 883 
963 57281 422 58125 682 59186 5M 
722 77 931 60630 61998 62080 405 851 
86 912 64278 S06 %4 65038 67937 
69018 70034 178 339 71473 801 73347 
92 643 57 74066 303 894 75745 871
76131 64 358 445 953 77523 784 959
81 78071 79169 470 656 81294 82087 
455 591 83482 629 974 84165 227 8531t 
87553 447 820 90S 88067 921 89024
195 405 986.

92384 627 781 94156 389 95458 659 
97853 998.33 99660 100175 101214 357 
102281 316 103447 711 104112 625
105802 106383 507 107098 649 770 960 
108406 691 109231 110633 897 111106 
S5 826 70 112134 868 113349 626 824.

114045 249 53 843 965 116055 836 
117840 922 53 118922 119561 722
120438 121544 988 122029 105 82 350 
757 75 123583 85 124129 647 126491 
127763 128360 444 578 129814 180860 
131099 189 817 910 47 132269 133342 
134879 135742 136140 392 712 869 
138107 927 139288 547 58 140505 705 
895 141360 142048 308 95 144496 964 
145244 893 147472 148378 515 150153 
326 53 151878

152026 763 946 158511 76 154579 
.156421 159809 160883 161005 35 
162015 163019 164287 165686 166167 
381 576 168095 198 160145 170197 
172364 77 441 812 52 173338 174611 
175000 235 444 862 176364 500 
177216 727 178009 294 179198 207 
337 433 181032 184 487 182074 191.. 
313004 666 184713 lA
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Bojkot wyrobów firmy „Gajewski"
Pisaliśmy kilkakrotnie o stosun­

kach, panujących w firmie J. Ga­
jewski przy ul. Chmielnej 47-a, któ 
rej właścicielami są p.p. Grodzicki, 
Piłatowicz i S-ka. Panowie ci za­
pragnęli zbogacić się krzywdą ro­
botników; Piłatowicz mawiał, bę­
dąc jeszcze pracownikiem u p. Ga­
jewskiego, że po trupach przejdzie 
do majątku. Nie lepszy od niego 
jest p. Grodzicki, który, gdy pro 
wadził cukiernię przy ul. Marsza! 
kowskiej róg Złotej pod firmą Ber- 
told i Grodzicki, miał szereg pro- 
tokułów za przedłużanie czasu 
pracy.

e

Po przejęciu firmy od p. Gajew­
skiego p.p. Grodzicki i Piłatowicz 
poczęli zmuszać robotników do 
pracy nadliczbowej, oczywiście bez 
specjalnego wynagrodzenia, szcze­
gólnie w niedziele i  święta, nie mó 
wiąc już o innych przykrościach, 
jakich doznawali robotnicy, jak cią 
głe zmiany regulaminu pracy i t. d. 
i t. p.

To też wyczerpała się cierpli­
wość dotąd spokojnych robotników 
i zwrócili się do Inspekcji Pracy 
1-go Obwodu o wzięcie ich w obro 
nę i unormowanie niezdrowych 
stosunków.

P. Grodzicki, mimo podpisania w 
Inspektoracie Pracy uzgodnionego 
protokułu, postępowania swego nie 
zmienił, co wywołało rozgorycze­
ni e wśród robotników. Uzgodnio­
nego tekstu umowy właściciele 
również nie chcieli podpisać. Ro­
botnicy zareagowali strajkiem pol­
skim, który zmusił właścicieli do 
ustępstwa. Strajk ten jednak po­
działał na właścicieli, jak płacht* 
czerwona na byka, gdyż postanowi 
li rozprawić się z robotnikami.

Jak nas poinformowano, zade- 
nuncjowali robotników, jako ko­
munistów, wobec czego przed trze 
ma tygodniami wkroczyła do pra­
cowni policja mundurowa i nie- 
mundurowa i, po przeprowadzeniu 
osobistej rewizji, właściciel wrę­

czył robotnikom zgóry przygoto­
wane wypowiedzenia, a gdy robot­
nicy nie chcieli wypowiedzeń tych 
przyjąć, wówczas jeden z policjan­
tów wręczył im je, poczem wyrzu­
cono robotników na ulicę, grożąc 
karetką i więzieniem.

Do sprawy tej jeszcze powróci­
my. Obecnie nadmieniamy tylko, 
iż na miejsce wydalonych robotni­
ków, dostarczył nowych sił do pra­
cy osławiony związek „Polska Pra­
ca" (endecja), której właściciele

mocno bronią, co ujawniło się na 
konferencji, zwołanej przez p. Ins­
pektora Pracy I-go Obwodu, Do­
maniewskiego, w dniu 12 b. m., 
gdzie p. Grodzicki oświadczył, że 
nie będzie pertraktował ze Związ­
kiem klasowym, gdyż ma zobowią­
zanie wobec związku „Polska Pra­
ca".

*

Przypominamy, wyroby tej firmy 
są pod bojkotem Świata Pracy!

Ilu przybywa turystów do Warszawy
W ciągu całego 1934 r. do W ar­

szawy przybyło w cyfrach okrą­
głych 247,000 turystów.

Rok bieżący zaznacza się wyraź 
ną zwyżką liczby osób przyjeżdża 
jących»do W arszawy na pobyt cza­
sowy. Od stycznia do lipca przyje­
chało do W arszawy ogńłem 143 
tysięcy Osób, gdy analogiczna licz-

się ruchu przyjezdnych zwiększy­
ła się znacznie liczba cudzoziem­
ców, odwiedzających stolicę. Gdy 
w pierwszem  półroczu 1934 r. przy­
jechało do W arszawy 11.600 cudzo 
zietnców w tym samym okresie r. 
b. liczba ta  wyniosła 14.000. Śród 
przyjezdnych cudzoziemców najlicz 
niejszą grupę stanowią obyw ate'e

Co słychać w Warszawie?

ba dla r. z. wynosi tylko 101 ty-"niem ieccy, następnie obyw ate'e 
sięcy. .S tanów  Zjednoczonych A. P., dalej

Charakterystyczne jest, że rów -I kolejno obywatele Francji i Anglji 
rjocześnie z ogóioem wzmożeniem I

Nowa organizacja policji kobiecej
Komendant Główny'- Policji Pań-1 do których istnieją możliwości sze

  V  j; 1_________1.: 1_______J _______________«.;__________n . 1  i i i •stwowej gen. Kordian Zamorski, 
wydał nowe zarządzenia dotyczące 
organizacji policji kobiecej. Przy 
Głównej Komendzie P. P. o tw arty 
zostaje specjalny referat policji ko­
biecej, którem u podlegać będą sipra 
wy związane z walką handlem ży­
wym towarem, pornografa,, nierzą 
dem i t. d. W Urzędzie Śledczym 
m. st. W arszawy powstaje oddzie' 
r.a brygada policji kobiecej, w 
skład której wchodzić będzie m 
in. pluton złożony z 25 umunduro­
wanych policjantek. Mundurowa 
policja kobieca w W arszawie do­
konywać będzie systematycznych 
obchodów podejrzanych lokali, co

Opóźnienie robót publicznych na Woli
Śród bezrobotnych mieszkańców 

Woli rośnie w dalszym ciągu roz­
goryczenie wobec odm awiania 
przez wydział ogrodniczy Zarządu 
Miejskiego, mimo usilnych starań, 
zatrudniania tych bezrobotnych 
przy budowie parku w tej dzielni 
cy. Jest to, ich zdaniem, niespra­
wiedliwe traktow anie potrzeb dziel 
nicy. Panuje pozatem zdziwienie 
dlaczego roboty publiczne na W o­
li rozpoczęto tak późno. Oprócz 
wiosny, upłynęła już znaczna część 
lata, a dotychczas nie rozpoczęto 
przygotowawczych robót ziemnych

pod budowę jezdni i chodników.
Doszło do wiadomości zaintere 

sowanych, że Fundusz Pracy w ya­
sygnował dodatkowy kredyt w wy 
sokości 40,500 zł., specjalnie prze 
znaczony na roboty na Woli.

Należy oczekiwać, że wydział 
techniczny raczy przyspieszyć roz 
poczęcie tych robót, co mogłoby 
przyczynić się do częściowego u 
sunięcia bolączek dzielnicy, z dru 
giej zaś strony mog.oby spowodo 
wać zatrudnienie pewnej liczby 
bezrobotnych mieszkańców Woli.

rżenia demoralizacji. Patrole k o b e  
ce dyżurować będą również w par 
kach publicznych i na dworcach 
kolejowych. Instrukcje dla policji 
kobiecej przewidują, iż w wypad­
ku gdy zachodzi potrzeba areszto­
wania mężczyzny, lub kobiety, 
znajdującej się w towarzystwie mę 
skiem, policjantki wzywać będą 
posterunkowych P. P, Kobiety po­
licjantki mogą natom iast same za­
trzymywać kobiety i dzieci. Zaró­
wno na czele referatu przy Komen 
dzie Głównej, jak i Brygady kobie 
cej przy W arszawskim Urzędzie 
Śledczym, stać będą oficerowie P. 
P. - kobiety.

STAN POGODY w |g PIM
Dziś Wileńskie, Polesie, Wołyń, 

Podole i Małopolska Wschodnia: po­
czątkowo pochmurno i zanikające 
deszcze, potem stopniowe polepsza­
nie się stanu pogody. Słabe wiatry 
zachodnie.

Pozostałe dzielnice. Naogół pogo­
da słoneczna. Rano miejscami chmur 
no lub mglisto. Cieplej. Słabe wiatry 
zachodnie.

Wyścigi Konne
ZAPISY NA DZIŚ.

GON. 1. 800 zł. Dyst. 1600 mtr.: Ławnik, Irak, 
Mohacz, Elegja, Lauda IV, Pilica,
Fidelio.

GON. 2. 800 zł. Dyst. 2100 mtr.:
Plotka, Efront, Gerda, Lexicon, Gra­
bówka.

GON. 3. 800 zł. Dyst. 2100 mtr.:
Gravelotte, Madame II, Kwestarka 
B. W., Baltazar, Helenka.

GON. 4. 4.444 zł. Handicap. Pło­
ty. Dyst. 3200 mtr.: Gerard, Kalif,
Panta rhei, Dżonka, Rustan, Lennik,
Fra Diavolo II.

GON. 5. 1.800 zł. Dyst. 1100 mtr.
Donetta, Thalia, Bleazar, Moneta,
King’s Baghera, Otello, Głusza, El­
ba, Radames II.

GON 6. 1.800 zł. Dyst. 1300 mtr.:
Surma III, Bałtyk, Nalewka, Ellora,

Moloch,Cezarewicz,
Struna, Nervi, Eclair VI.

GON. 7. 1.000 zł. Dyst. 2200 mtr. 
Metropol, Voleur, Kinga B. W., Im­
pas III. Fluksja, Amor II, Kronos, 
Lo-up Garou, Elka.

GON. 8. 1.200 zł. Dyst. 1600 mt.r.
Bira, Surma III, Litawor, Moloch, 
Galahad, Madelon II, Florencja II, 
Los II.

TYPY naszego sprawozdawcy:
1. Elegja, Lauda IV.
2. Gerda, Lexicon.
3. Gravelotte, Baltazar.
4. Panta rhei, Lennik, Gerard.
5. Otello, Elba. King's Baghera.
6. Irak, Ławnik, Bałtyk.
7. Loup Garou. Metropol, Fluksja.
8. Moloch, Madelon II. Litawor.

Co grają w teatrach?
TEATR WIELKI — OPERA. — 

Dziś i dni następnych historja ro­
mantyczna R. Fr.mla w przeekładzie 
L. Brodzińskiego „Rosse-Marie1.

TEATR NARODOWY gra ostat­
nie przedstawienia komedj' S. Hick- 
sa i A. Dukesa „Stare wino".

W przyszłym tygodniu premjera 
słynnej „Walki kobiet" Scribe'a w 
tłomaezeniu Jana Lorentowicza w 
reżyserji E. Chaberskiego.

TEATR POLSKI po cenach zna­
cznie zniżonych (od 50 gr. do 5 zł.) 
dziś poraź 26-ty „Ludzie w bieli"— 
Kingsley‘a.

Są to ostatnie przedstawienia „Lu 
dzi w bieli". W przyszłym tygodniu 
bowiem odbędzie się premjera „U-

rodzin", wesołej komedji Bus Feke- 
tego (autora „Pieniądz nie jest 
wszystkiem") w reżyserji K. Borow 
skiego z Węgrzynem w roli głów­
nej.

TEATR „WIELKA REWJA" (Ka 
rowa 18). Dziś operetka Abrahama 
„Przygoda w Grand-Hotelu".

TEATR LETNI: Dziś komedja mu 
zyczna „Szczęśliwy pech" .Tuljana 
Borstla, w opracowaniu Marjana He 
mara.

TEATR KAMERALNY. Dziś ko­
medja Wł. Fodóra „Mysz kościelna".

CYRULIK WARSZAWSKI (Kre- 
dytowa 14). Dziś inauguracyjna re- 
wja „Pod włos". Codziennie 2 przed 
stawienia o godz. 7.15 i 10 wiecz.

Z aw ody  p ły w s c k ie
z udziałem krokodyli

Jestem zapalonym zwolennikiem 
sportów wodnych — pisze w swych 
pamiętnikach znakomity podróżnik 
amerykański Mr. Schenck.

Nigdy jednak nie chodzę na za­
wody pływackie. Przypominają mi 
bowiem wstrząsającą scenę, której 
byłem, świadkiem w czasie ostatniej 
mej wyprawy w głąb Azji. Zdarzy­
ło się to w dżunglach Peraku. Obóz 
nasz znajdował się nad rzeką, którą 
musieliśmy przebyć; by dostać się 
do celu naszej wyprawy. Przeprawę 
wozów i zwierząt uniemożliwiały je­
dnak krokodyle, które pokazywały 
się tam setkami.

Ponieważ innej drogi nie było po­
wzięliśmy na jednej z narad śmiały 
plan oczyszczenia rzeki z krokodyli. 
W tym samym celu wybraliśmy się 
na czele kilkunastu tubylców w ło­
dziach z zamiarem upolowania i prze 
wiezienia w dół rzeki kilkunastu 
sztuk, za któremi popłynęłyby wszy­
stkie inne. Akcja nasza była już w 
połowie uwieńczona pomyślnym sku­
tkiem. Kilka krokodyli biło już bez­
silnie łapami o dna naszych łodzi, 
gdy w tern zdarzyło się nieszczęście. 
Jedna z łodzi, widocznie przeciążona 
przewróciła się i wszyscy wioślarze 
w liczbie siedmiu wpadli do wody. O- 
krzyk przerażenia wydarł nam się 
z piersi. Krokodyle, które dotąd pły­
nęły za naszemi łodziami, zawróciły 
natychmiast w stronę nieszczęśliw­
ców, którzy na szczęście byli dziel­
nymi _ pływakami. W osłupieniu pa­
trzyliśmy na rozgrywające się przed 
nami w błyskawicznem tempie wy­
padki. Na środku koryta rzeki znaj­
dowała się maleńka wysepka. Go­
niąc resztkami sił zmierzali do niej 
nieszczęśliwcy. Tuż za nimi ławą 
płynęły krokodylę szczerząc straszli­
we paszcze. Kilka chwil, które wyda­
ły mi się wiekiem trwały te wstrzą­
sające zawody pływackie, nim zdo­
łałem opanować nerwy i wycelować 
do_ potworów. Scenę tę uwiecznił na 
taśnie filmowej nasz operator, któ­
ry  pozostał odważnie na swoim po­
sterunku. Ujrzycie ją  wszyscy w na­
kręconym przez nas filmie p, t.: 
„Tajemnice Peraku" wkrótce w kinie 
„MAJESTIC". (x).

KOSZTA WYŻYWIENIA RODZI­
NY PRACOWNICZEJ.

W okresie od 5 do 10 b. m., ko­
szty wyżywienia rodziny pracow­
niczej, złożonej z czterech osób, w 
porównaniu z poprzednim tygod­
niem wzrosły o 1,31 proc. i wyno­
siły 2 zf. 58 gr. dziennie.

LIKWIDACJA ZWIĄZKU CE­
CHÓW PIEKARSKICH.

Zgodnie z ustaw ą przemysłową, 
z dniem 14 b. m. uległ likwidacji 
„Związek Cechów Piekarskich R. 
P .“. W ybrano komisję likwidacyj 
ną Związku. Postanowiono powo­
łać do życia komitet wykonawczy 
nowozałożonego Stowarzyszenia 
właścicieli piekarń R. P. z siedzi­
bą w W arszaw ie przy ul. Nowo­
grodzkiej 34.

SPECJALNY URZĄD POCZTO­
WY DLA SZACHISTÓW.

Na czas trw ania w W arszaw ie 
turnieju szachistów uruchomiony 
został z dniem 16 b. m. w gmachu 
kasyna garnizonowego przy Alei 
Szucha 23 oddział pocztowo -te­
legraficzny urzędu pocztowego 
W arszaw a I, czynny we w szyst­
kich działach służby nadawczej 
pocztowo - telegraficznej, z w y­
jątkiem nadaw ania paczek, w go­
dzinach od 8 do 15 i od 16 do 23. 
Korespondencja i przesyłki, nada­
wane w tym urzędzie będą pieczę 
towane specjalnym datownikiem 
propagandowym w czerwonym 
tuszu.

O ŁAWKI W AL. RAKOWIEC­
KIEJ.

Na jednej z najpiękniejszych ar 
terji komunikacyjnych stolicy, mia 
nowicie w Al. Rakowieckiej usta­
wiono w swoim czasie kilka ła­
wek, które służyły dla odpoczyn­
ku podczas spacerów okolicznych 
mieszkańców. Z niewiadomych 
przyczyn ławki te, chociaż było 
ich niewiele, usunięto.

Mając na względzie dobro mie­
szkańców, Koło przyjaciół dzielni 
cy Mokotów zwróciło się do dyrek 
tora wydziału ogrodniczego Zarżą 
du Miejskiego z prośba, ażeby ze­
chciał wvdać polecenie ponowne­

go ustawienia ławek wzdłuż alei, 
o ile zaś wydział ogrodniczy nie 
posiada ławek gotowych, o przy­
dzielenie materjału surowego plan 
facjom miejskim przy ul. Chodkie­
wicza, które są skłonne natych­
miast je wykonać i ustawić wzdłuż 
alei.

ROZPRAWA NOŻOWA.
Na rogu ul. Leszna i W roniej,— 

wynikła bójka nożowa, w czasie 
której jakiś pijany mężczyzna, lat 
około 30-tu, który nie chciał wyja 
wić nazwiska, został zraniony no­
żem w lewy bok. Rannego p rze­
wieziono na stację Pogotowia.

KOPNIĘTY PRZEZ KONIA.
Przy ul. Górczewskiej 55, koń 

kopnął woźnicę, 34-letniego Piotra 
Krawczyka (zam. tamże). Lekarz 
Pogotowia stwierdził zmiażdżenie 
nosa, oraz 3 rany tłuczone praw e­
go policzka i głowy. Po opatrun­

ku, nieszczęśliwego przewieziono 
do szpitala na Czystem.

MŁODOCIANA DESPERATKA.
17-Ietnia N atalja Jankow ska — 

(Krochmalna 5), po sprzeczce z  
matką, wyszła na ulicę kupiła e- 
sencji octowej i otruła się w  bramie 
domu Chłodna 27. Lekarz Pogoto­
wia, po przepłókaniu żołądka, prze 
wiózł młodocianą desperatkę do 
domu.

WYPADEK SAMOCHODOWY.
Na rogu ul. Dzikiej i Okopowej, 

samochód potrącił 23-letniego Jó­
zefa Boguckiego, robotnika (Po­
w ązkow ska 2), który doznał pora­
nienia twarzy.

UPADEK Z DRABINY.
5-letni Bencjan Feingold, (Krzy­

we Koło 12), spadł z drabiny i zła 
mał praw ą rękę. M atka przewio­
zła dziecko na stację Pogotowia.

Należy zbadać przyczyny podrożenia mięsa
Już w końcu r. z. można było 

zaobserwować lekki spadek do­
staw mięsa przywozowego na ry­
nek warszawski. Spadek ten stał 
się bardziej intensywny w pierw­
szych miesiącach r. b. i w rezulta­
cie w ciągu minionego półrocza r. 
1935 przywieziono do W arszaw y 
tylko 6.455 tonn mięsa, gdy w tym 
samym okresie 1934 roku przywóz 
mięsa dał 10.455 tonn. Równocze­
śnie zwiększyły się wydatnie do­
staw y mięsa z rzeźni w arszaw s­
kich. gdyż wynosiły one w r. b. 
20.916 tonn wobec 17.350 tonn w 
r z.
W zrost dostaw  mięsa w rzeźniach 

warszawskich traktow ać należy

jako zjawisko pomyślne, gdyż mię 
so przywozowe gatunkow e stoi nf 
żej od mięsa miejscowego.

Przy niskim poziomie organiza­
cyjnym handlu mięsnego — przy 
olbrzymiej liczbie pośredników, ja  
cy działają w tym handlu, praw id­
łowe regulowanie cen mięsa jest 
niewątpliwie trudne i w ym aga 
trwałej i planowej działalności.— 
Zniżka opłat rzeźnianych stano­
wią podstaw ow y element do obni­
żki ceny mięsa w W arszaw ie, to 
też zwyżka cen mięsa na rynku 
warszawskim  niema żadnego u- 
zasadnienia i przyczyny jej winy 
być zbadane przez odpowiednie 
czynniki.

Co wyświetlają kina?

Co u s ły sz y m y  w  R ad jo?
Sobota, 18 sierpnia.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze". 6.30 Pobudka do gimnastyki. 
6.36 Gimnastyka. 6.50—8.20 Muzy­
ka z płyt. W przerwie o godz 7.20 
Dziennik poranny oraz pogadanka 
sportowo . turystyczna. 8.20 Pro­
gram na dzień bieżący. 8.25 Wska­
zówki praktyczne. 8.30—11.57 Przer 
ya. 11.57 Sygnał czasu z warszaw 
skiego Obserwatorjum Astronomicz­
nego. 12.00 Hejnał z wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. 12.03 Wiadomości 
meteorol. 12.05 Dziennik południo­
wy. 12.15 Muzyka Wschodu z płyt. 
13.05 „Najprawdziwsze tanga" — 
koncert z Wilna. 13.30 — 14.30 Prze 
rwa. 14.30 Nowości z płyt. 15.15 Mu 
zyka z płyt. 15.25 ..Nasz handel mor 
ski". 15.30 Teatr Wyobraźni nadaje 
słuchowisko dla dzieci młodszych p. 
t. „U jagodowego króla" wg. opowia 
dania M. Konopnickiej. 16.00 Skrzyń 
ka techniczna". 16.15 Recital wiolom 
czelowy. 16.35 Pieśni w wykonaniu 
Sławy Bestani. 16.50 „Codzienny od 
cinek prozy": „Wywiad" — humo­
reska K. Makuszyńskiego. 17.00 „Dla 
naszych letnisk 5 uzdrowisk". Kon­
cert ork. P. R. 18.00 Poradnik spor­
towy. 18.10—18.15 „Minuta poezji": 
Wiersz. K. Tetmajera. .18.15 „Cała 
Polska śpiewa" — koncert chóru z 
Torunia. 18.30 Przegląd wydaw­
nictw. 18.40 „życie kulturalne i a r­
tystyczne stolicy". 18.45 Muzyka lek 
ka z płyt. 19.05 Program na daień 
następny. 19.15 Koncert reklamowy. 
19.30 „Nasze pieśni" w wyk. B. Bra 
gińskiej (m. sopran). 19.50 Poga­
danka aktualna. 20.00 Przegląd pra 
sy z Wilna. 20.10 Mała ork. P. R, 
21-00 ^ńudycia dla Polaków z zagra 
nicy: „Braciom na Śląsku Cieszyń­
skim". 21.30 „Przyroda w muzyce— 
Świat czarów". Koncert w wyk. ork. 
P.  ̂R. 22.00 Wiadomości sportowe 
ogólne. 22.06 Wiadomości snortowe 
lokalne. 22.10 „Wesoła Syrena". 
22.30—23.30 Muzyka lekka z płyt. 
W przerwie o ' godz. 23.00—23.05 
Wiadomości meteorologiczne dla ko­
munikacji lotniczej.

OGŁOSZENIA DROBNE I

ADRIA. „Niebezpieczna piękność". 
APOLLO: „Bengali".
ATLANTIC: „Droga bez powrotu1*. 
AMOR: „Ludzie w bieli" i „Gorzka 

herbata gen. Yen".
AKRON: „Dzieje grzechu14 i „Jan 

Kiepura".
AS: „Czarna perła1'.
ANTINEA: „Drewniane krzyże4' i 

„Buster jako zegarmistrz". 
COLOSSEUM: „W poszukiwaniu

miłości’' i rewja.
COLOSSEUM MAŁE: „S.O.S. — 

Góra lodowa” i „Syn King Konga". 
CORSO: „Wszyscy ludzie są wroga­

mi" i rewja.
CAPITOL: „Pat i Patachon jako

jazzbandyci".
CASINO: „Niedokończona symfonja" 
CZARY: „Czerwony djabeł4'.
FAMA: „Miłość Fraulein Doctor". 
FIŁHARMONJA: „Tygrys z Pacy­

fiku".
FORUM- „Pogromcy Indjan” i 

„Wróg kobiet4'.
FLORIDA: „Dzieje sieroty’4 i „Nasi 

s/oferzy".
HOLLYWOOD: „Pani i szofer''. 

IIELJOS: „Uwielbiana" i „Flip i 
Flap jako cyrkowcy".
ITALIA: „Pan bez mieszkania” i

„Wybuchowa Blondynka". 
KOMETA: „Niebezpieczny kocha­

nek" i rewja.

-  S  KOMETA —
Chłodna 49, tel. 6.48-51

Pocz. 4. 6, 8. 10

NIEBEZPIECZNY
KOCHANEK

W rolach głównych 
Joan Blondell, Pat O'Brien, Glen­

da Farrell.
N A  S C E N I E  R E W J A

LUX: „Frankenstein1'.
MASKA: „Nędznicy' 1 i „Parył w 

ogniu41.
MEWA: „Uwodzicielka4' i „Królowa 

cygancrji".
MIEJSKI: „Wielka księifla i chło­

piec hotelowy11.

MAJESTIC: „Zamach w kasynie41.

A. A. A. A. A .) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50. oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- C 
twórnia: Twarda

A Meble gotowe- sprzedaje najta- 
■ * I niej stolarz. Twarda 3. Wa­

runki najdogodniejsze.

m a je s tic pocz. 
4,6,8.

^  PAUL LUKAS
^  w  FILMIE

ZAMACH
w KASYNIE

■gK MIEJSKI
H i p o t c c i n a  t

Pocz. 6—8—10 wletz.

W i e l k a  K s i ę ż n a  
. Chłopiec hotelowy
Bing C ro bsy — K itty  C arlisle

Ceny miejsc od 50 do 90 jr.

MUCHA: „Za dwa pocałunki" i  
„Pilnuj swego męża".
NOWA TOMBOLA: „Mężczyźni w 

niebezpiecznym wieku1* i „Stworzą 
na do całowania1'.
OKO PRASKIE: „Dwa oceany” f 

„Malibor". (
PALACE: „Serce włóczęgi11 i „Przed 

wiośnie1’.
PAN: „żona z ogłoszenia" z Flip i 

Flap.
„POPULARNY: „Bokser i Dama". 

„Zgubny czar" i rewja.
PETIT TRIANON: „Kot i skrzyp­

ce" z Raraonem Novarro i J. Mae 
Donald.

PROMIEŃ: „Córka gen. Pankrato- 
wa“ i „Żywy zastaw'1.

PRAGA: „Nasi chłopcy marynarze”.
ROXY: „Rumba" i  „Nayarana". 

RIALTO: „Skandale miłjonerów1’.
RIVIERA: „Na fali wspomnień" i 

„W 80 min. dookoła świata11. 
STYLOWY: „Papryka" * Fr. Gaał.

SFINKS.- „Sprzedany głos11 i re. 
w ja.
SOKÓŁ: „Małe kobietki" i „Bał n 

króla ćwieczka".
ŚWIATOWID: „Baboona1.

TON: „żywy zastaw", 
wiedeńskiego walca".
UNJA: „Postrach Meksyku" i „Ro­

meo i Julcia".
VARIETE: (Cyrk): „Młody las1* I 

występy artystów.
UCIECHA: „Ostatni sygnał" z Ri­

chardem Barth Clemeseau.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

Odpowiedzialny redaktor; Stanisław Niejnyski drukarnia Sp. Nakt.-Wydawniczej „Robotnik", W arszaw a, .Warecka 7


